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Es scklspper slćk Gesetz und Re- 
thie m e eine alte Krankheit f e n  BERLIN, 21— 10 Pat, Moskiewski korespondent Betline: 
Ile to sił, ambicji, pcmyułow pclskich Tageblatt Schoffer nadesłał swemu dzienników obszerną depe 
me bylt by zmarnowane, mogłoby SZ{J z M oskwy o planach polityki rosyjsklei związanych z posie- 
być użyte t  większym pożytkiem dla Bieniem kcnterencji rozbroieniowej w Genewie. Korespondent 
kraju, dla państwa — gayoy nie łe stwierdza, że delegacja sow iecka będzie miała zamiar ' nietylko 
Brd hodząee wybory, które znewu demaskować izekom ą hezwartosdow ość genewskiej dyskusji i 
wpłyną cbniiająro na poziom etycz- Prac> ałe takza si^ starała wysunąć na porządek dzien
ny społeczeństwa. Zairiait c g W  ny całv szereS tem atów  należących do posadzenia Rady Ligi 
tu l dziś uzdrawiającą rmirne ustroju— N arodćw . Działa.nosć delegacji moskiewskiej w Genewie ma byc 
a niewątpliwie «poleczrń<*v*> przyjęło- z8Pów ied :ą  radykalnej zmiany w  rosyjskiej poHtyce propagan-

t  f t k o l i  . . ł t n s s h l u s s u " -
Plan podziaru Niemiec ziączonycb zgodnie; prasa wjoaka, że owa re- 

z Austrją puszczony temi dniami w wolta będiie przez eustrjackie sfs- 
świat w formie pogłoski przez me- ry pengerm.ńskie użyta natycb- 
które dzienniki beil uskie, n ttylko po miasl za argument na korzyść unji 
bibwiedzieć który raz podnosi kwe- austrjackiej z Niemcami, jaKo ao- 
stję t. zw Ansch]us&'u, wistącą od lat wód jej słabości, jako dowód źe 
już kilku nad Europą. Był to najwy- wątły organizm Austrji musi koniecznie snb sy d jn  p ien iężne, ?. których do - 
raźniejszy ballon dłssa i, mający spro- mieć oparcie o siloą i wielką 0 :rma- ly ch czas  ta  in s t tu c ja  korzy^t la . 
wekować zarówno opinję publiczną nję. Tymcrarem v ł.śnie stronnictwo J u ż ‘ w b ie lący m  m ie są c u  s e b -  

NiemczeLh i w Austrji jak bawią- pangumańskie pomimo łudzących sy d ja  C tn  ratnev  u Zw iązkowf

7Ls  i  p r z e o r  w .
Cofnięcie subsydjów związko* 

w i Kołek Rolniczych '

( o b ec  njawn onej przet Zwią
zek  Kółek Rolniczych akcji p o li
tycznej, m inisterstw o rolnictwa 
p osian ow iło  cofnąć zw ią kowi

w
by taką zmianę z największą psKorą dow ej J a k o  czynnik  tej p o h ty k i m a przedew szysik iein  oudziu lać cych akurat w Wiedniu jaknajbardziej pozorów najmniej może, w głębi du* K ółek Rolniczych w  p ła c o n e  n ie
i posłuszeństwem—idziemy,— niewia- na  oplfiję puol-czną fak t, że rząd sow iecki okazyw ać będzie w „ i  
i.omo puco,—do wyborów. K'e za in teresow an ie  d la  sp raw y  p o k o ju  o raz  zaniepokojenie dla

Wybory* powszechne już m'ały k ryj^ceg o  w  sobie rzek o m e nieoezpieczeństw a obecnego m iędzy- 
m ejsce owa razy w Polsce i mamy llł*rodG w ego u k ł„ d u  s ł
poo tym względem prwne drświaa Delfcgacja sow iecka pod ochroną policji,
czenia. Wiemy, te  powodzenie przy MOSKWA, 21— Xi. PAT. D.mo.zą tu z Bml na, ze policja genewska 
wyboraćh należy du wielkich bloków zamarza otcczyć. delegację sowiecką na konferencję rozbrojeniową spe- 

Zatrzymajmy się więc teraz realnie cłala^ t-chrooą policyjią. F .kt ten k meptu;ą w Mosuwie w tin  sposób,
m  ty mta kto m; a  u .  j a r  « w  k“ ,a J ^ W ? J 2 S . ! ? ! r . ¥ r * ,u d , j},* ł ‘S  ">s>lsW' h do » » ’
stworzenie wielkiego bloku.

rzeczeuia się udziału w pracach komisji.

odpowiedzialnych polityków niemlec- szy, parło ku AnschluaSstwi. Prztd 
kich, do możliwie jasnego wynowie- wojną byli austrjaccy wszecbmemcy 
dzenia się. Lecz jest jeszcze coś w (alideutsch) czyli pangeruaniści par
tej idei, którą n ę  lansuje jako „po- t;ą nie żadną niemiecką tyiko austrja- 
głoskę*. Jest nawiązanie do bardzo, cką, broniącą zacięcie niemieckiego 
bardzo dawnych koncepcy] bo aż z języka tudzież niemieckich w starej 
roku 1848-go, do «idesłu> Treitscb- Austrjt tradycyj wsbec „uroszczeń* 
ke‘gs. do teeryj nieodłącznych od i «zamachów» na nie,., elemen 5w 
wyczekiwania jak ua przy.ścieMessja- słowiańskieb, których b jło  przecie w

będą.
Liata „ k r a jo w a 1 je s t  b*uff;m.
S*krtiarjat P, S. L. «tVyzwolsnic» 

w Wilce prosi nas o zamienzezer ie 
następujące] nofatkf:

• i^obec odezwy, podpisanej przez 
afwpkata M, Paczkiewicza jako człon
ka £ irzą̂ u Głównego Wyzwcleria, 
oraz aoałów b. W ędzfagf-lsk!ego j 
P. Dubrownika jako

Pol Part Socjalistyczna, Ta bloku ,  " _  - ,
h c  st«orZy, pójazie tama, kto wie Y i ce preiuj|tr Bprtcl o wyborach.
nawet, może przed wyberami ulegnie V ce-prcmjfr Ba»tel uozielił wywiadu w którym m m. oświadczył:
jeszcze rozdwojen u, ze względu na — Stjm i Senat nie zbiorą się Już więcej. Dnia 28 go b. w. ukaże
dojrzewający wewnątrz jej kryz/Ł, wy- ?ię dLkrtl ro-wi zi-.ą.y Sejm j  Seuat Term,^ wyborów nie jest jetfzcże 

' „ usti.lony. W każdym razie wybory odbędą się w lutym 1928 r. Wyborami
w 5 p ę . . wy a- Qjg Z£jn3U}Q hl). j Z2jiroweć się nie lędę. Pozostanę naoal zastępcą o. Pre*

leniem mim Moraczewatiirgc z paiłji. zesa ^  ^  Piłsudskiego i kierowujkiem polityki gospodarczej Rządu. 
Lecz i brz bloku P.P.S. będzie miała Odcinka tegc opuścić nie zamierzam albowiem, m ino uzyskania pożyczki, 
zu.czne powodzenie. O wiele zwiększy wymagać on jrB’cze będzie długo opieki bardzo troskliwej. Do Sejmu 

siadaną obecnie liczbę mandatów, kandyc wać nie będę an ye Lwowie an* gdzie indziej na tereLb R.eczy-
* r  I „o . t, .WuTniin p  c ę pospr. litej, stoję bowiem ra  stanowisku, że jednym z czynników, mogą-N.e smuci naS to zbytrno. P. P. S. w £ych Lzarowlć aasz ( .,amellt?ry2m ^ r r g o  S ,mu i SuStu
przysiłym Stjmu; stanie się ośrod- jaknajmu ej osób weszło do nowrgo Sejmu i Senatu Należy odświeżyć 
kłem

    ----------------------------------------------- -  c  . t , ,  przedstaw;cieli
sza na aynastycznrgo cesarza, kióry- państwowym organizmie Auitrjiprzed- ją^Y ^iadom  i ^ o  U ję c iu  sT obU  
by wziął pod swoje b u ło  Niemcy wojennej więcej niż elementów etai- wyreietfionyćh Stremn <.iv na * terenie 
zjednoczone. Zjednoczone aie... by- cznych czysto niemieckich. Obecnie Wił nszczyzny i Naw^gródczyzny w 
najmniej nie scentralizowane (np. jak po odpadnięciu od Austrji tych właj jei-uu Ktajoiw*- Stronnc>w.> Luaowe, 
Francja)! Formuła teeo subtelnego śnie słowiańskich ludów i krajów — P. S u »W.y-
dlstlngao brzmi? UnltuHsmus mit rola austrjack cn yŁzechmemców le- ZW j/R oj^w boS  W yzwoleńcze sfron- 
freiester Selbsiwerwaltung der Lan- dwie się na nogach trzyma. A zeszła- metwern Chłopskiem co doeweniusł- 
der. Pryncyp autanomjl poszczegóJ- by do zera, straciłaby całą swoją ra- nego utworzenia Blaku wyborczego 
nych krajów me naruszający zna|do- cię byiu jeślby Austrja weszła w mogą b ć dokenywarłe jedynie przez 
waoła się w jedcem ręku spraw naj- skład Reichu, stała się prowincją 1̂ vune w Ck Strcjnicny;
żywotniejszych Einhelhstaatu, jak fi- Rzeszy Niemieckiej. żaQc CgnJ upoważniM ia^dTpró-
nanse, gospooarka, poi tyka socjalna. Dla nacjonalistów i wszechniem- wadzenia podobnycn rokowań na 

Tem żywsze zaś nkusiępliwejmło- Ców wiedeńskich i austrjackicb bjło- rękę i za wykroczenie organi ----  -•>   r pauo weszru uo nowrgo oi nu i o naiu. naieiy ouswiezyC . , . . , , ,     - „ * - - rvin- .,1 a ,, ° . \
obrony pariamenta-yzma w obie- atmosferę. Zaczynam więc ud siebie ł usuwam się jako członek ubecne J tk'^c* run_ eńce wystęjuj^ na oblicze by utrzymanie się Wiednia ua stopie 1 * S „ p  « . zoJż!
ZO zwyrodniałej formie, demo- Sejmu z widowni parlamentarnej. sędziwej doktryny im bliższcm ziaje jakby drugiej stolicy zjednoczonych zweieB; zawieszony w prawach człon"nej jego

kracji i repubbki. Stanie się więc 
obrońcą bankruta, tym, kto ro d ę  
wylewa ze zmarirga już topielca. I cia* 
trge  ule boimy s ę P. P. S. i jej wy* 
borezrgo powadzenia.

Mniejszości narodowe Te znowu 
prawdopodobnie pójdą zsolidaryzo-

Depesza ziemian do marsz, Płsudsk ego
WARSZAWA. 21.XI, Pat. Pan prezez Rady Mmistrćw marszałek 

Józrf Piłsudski otrzymał następuącą depeszę.
Walne ztbrzcie Zwis ku Zitmiau w Krakowie, jako reprezentacja 

zorg anizcwrnrgo ziimiiństwa pcJuociowo-zachJdcie] połaci P.ństwa, w 
dowód wdzięczności za dokonanie pod Pfńikieifl, Pacie Marszałku, bez- 
pośredmem kierownictwem ""przemian stwcrzca ch

pańsl Jtowo. T tn blok mniejszościowy 
to największa klęska nietylko naszej 
polityki wewnętrznej lecz i myśli 
demokratycznej polskiej. Demokraci 
zupełnie taksamo Jak endecy są bez- 
s: Ini w polityce narodowościowej. Re
publika trgo problemu nie rozwiąże. 
B ok mniejszościowy niewątpliwie od
niesie zn ezne sukcesy.

Stronnictwo Piasta, Endecji, Cha-

pidstaw i waruaków 
Panie M.rszaiku, wy- 
nasze] Oczyzny i dla

wane, nsstrc^one^ antyoolsko * arî ~ do m trnsyrnego życia gospodarczego, składa Ci,
razy hołdu i życzenia dopiowadzeuia do rozkwitu 
tego celu gotowe jest wytężyć wszystkie twe sJy.

Chadecja nie pójdzie z endekami.
GRUDZIĄDZ, 21 XI. PAT. W dniu wczorajszym odbył się w Gru- 

dz!ądzu, przy udziale 66 ciu dtłegatówr, zjazd rady wojewódzkiej i zarzą- 
aów ekręgowycn Chrześcijańskie] Demokracji na Pomorzu. R.fcrat o 
stosunku Cu D do rząću marszałka Piłsudskiego wygłosił i posrl Nd- 
wirki stwierdzając, źe nakrzfm rhwiii dla Cb >. jest współpraca z rzą
dem a nie czc/a cpozycta niezgtdna z zasadzmi katolickitm;. Po oży- 

decji 1 Cna-enu, t, j. dotychczasowa o- wionej oysnusji uchwalono między Innem! następującą rezolucję: Zjazd 
pozycja, bwku nie zawrą. Jest to zuprł* Cb. D na Pcmorzu śledząc x uwagą wizyślkie poczynania nądu nter* 
aaniemożl weźć. Gdyby stan ekonomi- srałka Piłsudskiego, r!e może oprzeć się potrzebie slwierdzema Istotnyeh 
ezny był u nas taki, jak by* za czatów zmian korzystnie wpływających na cgóleą poprawę życia gospodarczego 
p. Wł. Orobsklego, te  oczywiście blok w Polsce. Dlatego uważa za wskazane wezwać członków i sympatyków 
wszystkich stronnictw opozycyjnych a przedewszj stkitm władze stronnictwa nietylhe do rzeczonego uslosun- 
oyłby prawdopodobny. Ltcz stan kowania się w .g rd  m rządu, ale również de życzliwego p o p arc i tych 
ekonom ozny mgdy ute był w* niepo- jego poczymn, które za pożyteczne dla kraju uw alić należy. Pyzatem 
dlfgłrj Prlsce t?k dobry. Przeciętny uchwaibuo nie zawierać sojuszu wyborczego z Z.L N. a natomiast d ą tfć  
obywatel je st zadowolony Oibrzytn.a do utworzenia centrowego bloku.
\nąkszosć obyware<i jest zaaowolmi • _  . i y  "1
Warstwy, które z całego serca prze- S Ą u  H t a r S Z f t / t O W S k J  h U f l  f T f  fcM  K o r f a n t y m *  
ciwue są lew.cy, jak praemysł, rolni- WARSZAWA, 21 XI. (tel wł.' Słowo) Dziś odbyło się posiedzenie
ctwo, ziecuiaństwo bynajmniej do po- - Marszałkowskiego w sprawie posL Ko. famegf Było to pierwize
wrotp czasów ani p. Wł. UTaha*cie- PO»Jed^ «  na którem^ przęsłu Jiiwauo śc iadUós. ^ p a w a l l  pfokurat*
 ^ . . . ”  , Walfsz, pcs. ^lakisw icz rea. Stpiczynski. Na sądzi-, któremu przewód-
go, i p. Kucharskiego, ani Je zego njczyj p0S> Thrgutt, obecny je s t  poseł Koifanty. Zeznania świadków wy- 
Zdzicehowskiego nit dążą i o tych padły na niek*>rz’ ść posła Koifinirgo. Dla bardziej wyczerpującego sba- 
panach nie marzą, Przeciwnie, wszyst* dania sprawy Sąd póst^now ł zawezwić na świadka p. G^iseutielmera 
kie te warstwy życzą sebir j:cine|o z G óriego Śląska, prezesa B?rg u HL,ienvir3in.
stabilizacji rządów marsz. ‘ Piłsud- z ń KSadut n30ina iż ^  n’*‘ J  zdąży wydać wyroku do dnia 28-gp bm. tj. do dnia uoływu kaoencjiiKiego. To można wywnioskował z SrjrtU wqb£  bsra_0 c 3zer_fg ,  %,słirl łu/

P ° ^  » > * • •  J a c k o w s k i e g o  z  B e r l i n a .
Żaden b!ok,k»órvby za hasło tb ia ł WĄRęZAWA, 12X. Cłrf wł, Słowa]. We czwartek powraca z Berli- 

sob.a opozycję ar tyrządową, U;£ mo- n8' ^ ‘or D a^ftam cntu Pol.tyczaego p. Jackowski który bawi tam w
jt . i sprawach związanych z wznowieniem rokcwan o trakiat banolowy. Po po-

źe czyć na pop<rc.e, ni rtożk, ii- wroCjS Dyr. Jackowsk"?go nasiąpi nominacja ^przewodniczących delegecyj 
czyć na powodzenie. Codzicń docho i rvchłe podjccit pertraktacyj które ju t nie nasofkają na żadne trunności. 
dzą nas wiadomości, źe ta, czy tamta ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B W H H H H i i d i B B B B B J r m ^ B i
grupa chadecji, czy Piasta w«ła: „cia drogi, jak pu ■ pierwsze solidaryzc. Szanse wyborcze mają 
pójdziemy do wyborów z endecją", wanie

vs byc rozwiązanie yuimwcKc amtrjac- Niemiec istną ceską ratunku. Mogli- k r r a d ś w n o T z a ^ iT  Głównigo^Sc 
kiego Anschlu&su. A wszak sam Mu- by swoją rolę uważać za jeszcze nie Stronnictwa i oddany pod Sąd 1 ar- 
ssol,di wyraził się kilka dni temu wo- przekreśloną. M cglby jeszcze zająć tyj°y»- (^odeirsny kierownik sekreta- 
bec redaktora dziennika «LlAvimr>: wCaje honorowe migjsce wśród nacje- rJlłta P- *  Paynlecj.
•Liga Narodów sn : s ę spe strzeże, nalistów i imptrjaLsiów Północnej, U rtąp ien  e k n ra tr ra  R niewic^a. 
jak etanie w cbtc dokonanego faktuv  berlińskiej, R:eszf  Niemieckiej. Kuią „por„ ywt ?oslcsli 0 otjędlJ

Austija powojenna to lyiko cień Zimą 1925 go Jeździli do Beilina * Kuratora Ryniewiora Innego <»rę. 
pcięźuij n.eg-yś monarchji FLL»bur- augtrjacgj wszechniemiec, deputowa. pogłosk'^ SwojąYsu^ennYi^ow^^p^ 
gów. Zaledwie jaka siódma część r v Diochofer i b. wict-ksncierz cą J *<“rat0'‘ Ryniewicz zaszył sobie na
Fronrli Ipot nd 17 mździernika c  . i - . o  netWny szacunek społeczeństwa wilcńtKie-rrancji. jest c a  i /  przaz .rniKd frank, wywciując w aralicy Rochu go. Z-rzmy wysuwane przŁclwko niemu,
1920-ego republiką z prezydentem wjtlkie fł)oaustrjackie m at fcslarje. n'e znn»ł dosta wsęunkćw krt.
Wj ui*ranym na at cztery t  sejmei VYówcz?s to D.ngbotsr uderzył osten- ważną 'stratą, gdyby BaS P̂ "
© 165 *-iu członkai h. „Utrzym**]*", jak tacyjcie w strunę, ekonsnsirznej nie
wiadomo, Austrię L ga Narodów, do- nj0Cy Austrji, konieczności oparcia 
konywując wE>ąt i doko^.ywując jfj — aby DjC runęł — o wielki te- 
sanacji Jej ónansćw. Rok jts^cze rii0 esonomiciny, rozumie stę, Nlc- 
temu rezydujący w Wiedniu kon- njicc> Wówczas to w prasie znuwuź 
froler i nadzorca L g i Na-oaów, francuskiej Krzyknięto: „Austrjacy
pod któieg j ręką puisowak cała saar- WZtiawiają stary szantaż: jrśli nam 
bowesć Ausirji, Hoiender,, dr. Zimmer- Clp« pcmożecie wybrnąć z kłopotów 
mann był faktycznym w Ausl. i dy- fjaansowycb i ckonrmicznycb, |H.łą- 
ktatorem. A zaś Austrją jeSi do uziś czymy się z Rzeszą Niemiecką — 
dnia faktycznie — Wiedeń, prawie dl.tego aby móc żyć!“ Zląkł się ultra 
dwumilionowa była wspaniała, liolica j0iajay wobec Ligi Narodów, niesły- 
ri.b ,burgów , WiEdeń jakby „urodzo- chanje og ltdcy polityk dr. Scipel. 
ny‘ na stolicę i to nie bylej£k:ego uroczystej deklaracji oświadczył, 
państwa. Czy może Wied-.n stać się £ę zarówno Austrja 1 jak Niemcy nie 
z poniedziałku na wtorek —- eonem sprzeciwiać się rozkazom, tak,
z miast prowincjonalnych zjedocczo- r z a z o m  Ligi Narodów. „Wobec — 
nych Niemiec, Rzeszy Niemieckiej, rzgjd — sytuacji ogólnej tudzież sił, 
niemieckiego Reichu? Nie do pemy- które trzynj3ją Niemcy i Austrję w 
ślenia. D!a samega tylko Wiednia szachu, nie jest do pomyślenia ms- 
wznawia się — w nrmie pogłosek tylko związek polityczny Niemfer i 
starą ideę w nowej ftrmie. Już bo- Austrji lak nawet unja celna*1, Ran- 
wiem nie jest mowa o

Wilno.
miał

nas 
on cpuSd*

k5frzhi>aje ksążki używane
Księgarnia W. M.KUl SKIEGO 

 ________  Wileńska 2S.

G ię ta  N issen.
Ernest Torrence,
W uu<.m C oli e r

wf znakomitym dramacie z życia 
egzotycznego Bagdadu p. i.

„Perła Haremu!14
jutro w kinie „P c icn js" .

K
**.Wielki w y b ó r

aksa. litu, pluszu, jedwabi, wy odów “ 
weinlar-ich, sukiennych, oiaw.itnych, h 

po cenach fabrycznych, w
za gctói tę I na raty, ?

P o l e c a  3
„Manufaktura Łódzka" !

________ w  I F . R A  2 1 , 3

nosuniętrj eutunomiszności" poszczę 
gólayth krajów. Jsst ju t mewa o roz- 
pbłowisniu okazałego Reichu powsta* 
łego z połączenia się Niemiec z Au- 
strją.

Ma być utwenon? Półucctra Rze
sza Niemiecka złoźonr z Prus, sak- 
sonji, Turyngji, różnych Mskiembur-

Wmawia ją Liga Narodów samej Au-
. _____________ ■»!* f światu. Aby właśnie, strzeż Bo-

„jaknajdalej Cjerz s^i^el, głowa chrześcijańskich i*-, nie zgonrić się ua konieczność,
socjali&tów, je&t jak Francuz, który nieuchronność Anschiutsu. Austrja 
po utracie Alzacji i LotaryŁgji, wciąż jest ekonomicznie izolowana. Nie 
o irieb myślał a nigdy o nich nie chodzi o „pom oc", chodzi o przt- 
raówił- kreślenie głównej przyczyny nieule-

Leez już i wówczas kiedy dr. Sei* czainej słabości gcspodarczej ifinan* 
pet odżegnywał sfę ostentacyjnie od eowsj obecnego cienia ongi tak wiei- 
Anscblussu, d n a  lata temu, trzecia z kiej tak potężnej monarchji Hab-
partyj naczelnych ajistrjackich, socjal* sbu^gót 

gów i drobnych północnych byłych ni-demokraci, jawnie i .niezłomnie cb- Zwróćmy na jedro . .;)ko uwagę, 
państewek, z seimem w Berlinie i Po* stawali za pełączemetn się Austrji z Na operowania w calsj tej wrzawie

^ bm m m  ludciowa Rzesza Niemifcka, w skład N.emtaRii upatrując w tem jidyny disokoła Aoscblussu katrgorjami eko-
minimaine, Kt̂ rei weszłyby Austrja, B >warja eraz dja Austrji — ratunek od ruiny a mo- nomicznemi i finansowemi. W cieniir

wsaystkirh organizacje wyborcze słabiutkie, p ij. wszystkie b. paustwa i państewka na że oawct 0(ł zniknięcia z mapy Eu- dotąd sto. i na dalszym gdzieś pia-
całej inteligen- niędzy, tego najważniejszego w  cza• PCiu niu ° d Meuu, zaś stoJitą sej- r0py. przy Anschlussie — rozumują nie: myślenie O Austrji kategoriami

z ecaerfą-. wanie fak^netgiczniejsze -------  ----------
Dlaczego? Bo endecia jest synonimem sfer gospodarczych i całej inteligin- niędzy, Ugo najważniejszego w  cza- p o ^ niu od Menu. z^ś stolicą se - _  ̂ ____________________   . B
walki z rządem, a na walkę z rzą* cji ools^ej pod jedcem hasłem, sie wyborów czynnika nie m ająźad- mow4 ^  Poiudniowej Rzeszy N.e- —Wiedeń jest znowu centrem czegoś naredowtmi. wystatczjłcby może
dem n k i dziś iść nlr chce. po'drugie  dążenie do utworzenia w nyCL, a natomiast pretensji, amóicji, “ leckiej byłby Wiedeń. i urasta do odpowiedniego znaczenia; tyiko wymówić jeden magiczny wy-

Stronnictwo Chrzęść*.• Narodowe calem piń.(wie jednego państwowe• trrgalomaaji — bez końca. Zapewnć Je8ł to nielada przynęta rzucona Niemcy potrzebują rąk do prafiy, a raz: „Sciiennor! aby w wieikiem,Jas- 
specjalmc iść z endencją nie mcżr, go bloku wyborczego. c z ę ś ć  funduizd w  p m w f i ą  s k ą d y ś  u z y -  P f z e d  fe kcla i stronnictwa w Aust-ji, my w Auctrj: mamy setki tysięcy nem świetle stane,ła spnwa: metylkc
oo się związfe«o z innemS ugruoowa- W iadcm sśd, które się ukazeły o Skuć, lecz trudne jest a ł ą  akrję wy* które ciężko zgadzają się na utracę- bezrobotn; ch zmuszonych etEigtowpć nieuniknionego lecz stusznego i spra
nym i konserwatywnemi. Tym, którzy kandydowaniu ministrów, o tem, źs burczą prowadzić o tak pożyczonych nie głównie przez Wiedtń stanowi*- za moczą i lądy. Przy Anschluaaie— wieóhwego narodowego zjednoczenia
o tem zapominają, wyrtzaie to prey- mar^z. P!łsudski ma dać swe nazwi- pieniądzach. Obrońcy wyborow po- ka, aby się tak wyrazić, suwerenne- robotnicy nas* me będą potrzebowali się w granicach jednego państwu
pomnieć naieży. sko na listę etc. — te wiadomości wszechnych (do których nie należymy) B°> które dzfś zajmujw1. Ustaliło się ek3patrjować się. P*zv Anschlussia Niemców am tijackitb z Niemcami^po

c łych jednak warunkach, gdy bvły wymyślone ^rzez „ Gaz, Warsz, wiedzą zapewn? ie  tu decydują sic- mniemać, ża teraźniejsza, prawie zu- byłby problemat Austrji teraźn ejszej— tamtej sironie wprost śmiesznej gra-
widzimy, że na więksre powodzenie Poranną i sa nieprawdziwe od a do niądz!", pisniądze i jeszczf. raz pie- psłni® jednolicie niemiecka Austrja, rozwiązany. I rzecz charakterystyczna, nicy Passau-Sślzburg i Salzburg Bro-
wyborcze uczyć mogą tylko: 1 ) naj- zet. Chodziło w nich zaptwne o to, Q|ądzc. 1 o takiej akumulacji pienią- lest cała bez wyjątku za Anschlusiem. źe równira dwa już lata temu, ebal gjnz.
więksi przeciwnicy naszej Ideolcgjl aby zestawić karykaturalnie nazwisko dza wyborczego niech myślą ci, któ- Utarło się widzieć w każdem drgnię- ekonomiczni i f.nansowi konirckre- Wcino przypukić, ż t^na dźwięk 
t. j- socjaliści, 2) antypćństwowo na- ks. Lubomirskiego z  p. Stpicz\ńskim. rzi Chcą zapr../n:ć w przyszłym’ Ssjj Austrji impei ku zlaniu s ę  jej z. wit drltgcwani do Austrji przez Ligę wyrasu „SoUer.ao'1 erguął by nawet 
strojone mniejszości narodowe—mu- Lecz niewąipliwic myśl bloku wybór- n ,e reprezentowanie poglądów pań- Niemcami. Np. gdy wyuuchła w lip- Narodów, dwaj Anglicy, pp. Rist i sata dyktator Massolini i skłoniłby
simy szukać sposobu aby tym siłom czego, złożonego z wszelkich elemen* stwowycb, polskich, konserwatyw- cu r- b „rewolucja" w Wiedniu, na- Layton kubek w kubek powiedzieli głowę przed majestatem idei której
rozkładowym w przyszłym Sejmie się tów państwowych zyakujr sobie uzna- n , ch. Cat w®1 ze spaleniem i zdemolowaniem to same. Samowystarczalność gospn* ów jeden wyraz jts t wystarczająco
przeciwstawić. I tu nie widzimy innej nie. Kłopot Jest z t. zw. „sanatorami". gmachu sądów, krzyknęła przede dar cza i f.nansowa Austrji jest fikcją, wyazistym symbolem. Jacz.
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ECHA KRAJOM :
P o d r ć t  p .  W o j e w o d y  R a c z k t e w i c z a  d o  

B u d s ł a w i a  1 M c ł o ć e c z n a *
Dnia 18 b. m. w godzi wieczoro

wych wojewoda wileński w. Włady
sław Raczkiewicz oraz j. E. ks. bis
kup BdUdurski u aa li sic do Budsła
wia na poświęcenie nowowybudowa* 
nego gmachu 7*raio klasowej szkoły 
powszechnej oraz wzniesionych tam 
koszar K. O P. P. wojewoda oraz

Łr  biskup Ban^urski przybyli do 
uasławia dnia 19 b. m. rano powi

tani na dworcu przez starostę paw. 
WHejskiego p. N stnsiawskTgo, do
wódcę 22 baonu K.O.P. mjr, Myrga* 
łowskiego i miejscowego proboszcz, 
skąd udali aię do kościoh, gdzie j E 
odprawił mszę świętą i miał kazanie, 
nswiąrujące do uroczystości, mających 
odbyć się w Budsławiu. Po nabo
żeństwie nastąpiło poświęcenie ko
szar, podczas którego o- wojewoda 
Raczkiewicz wygłosił krótkie przemó
wienie, pcdkrtśłająe npółpracę woj
ska z ludność ą. Następnie Drzemó- 
w ł ks. bisKua Bandurski. Dowódca 
22 baonu K.O.P. podziętiował w od
powiedzi p. Wojewodzie 1 ] Eksce
lencji za orzybycie stwierdzająz go
towe ić K. O. P. w straty na rubie
żach Państwa, poczem O .s . i t  udali 
się na poświęcenie gmachu szkolne
go I sztandaru szkoły. Poświecenia 
dokonał ks. b-sl<up Bandurikf, wy
głaszając przytera podniosłe siowe. 
Wójt gminy Budshwskie) w obecno
ści inspektora Szkolnego zdał .spra
wozdanie z przeole^u budowy szkoły, 
po którem zabrał gło* p. Wo|ewoda 
dziękując wójtowi za opiekę nad 
sprawą budowy i wskazując na zna

czenie, jakie posiad stworzona tu 
nowa placówka oświaty, wznieś ona 
spólnym wysiłklrra miejscowej lud
ności i skarbu Państwa.

Po uroczystości odbył się wspól
ny obiad w szkole, wieczorem zaś
0  ście podejmowani bvli w Kasynie
01  cerskim K.O.P. skąd odjechali na 
dworzec kolejowy, udając s'ę Co M j- 
łodeczna na ptświęcemr- sztandaru 
giiunazjum im Tomasza Zana i prze
kazanie trg o t gimnazjum grlm kowi 
powiatu Mołoaeczań&kiego- Uroczy
stość tę rozpoczęło nabożeństwo, 
odprawione przez J. E. w n eJz.tlę 
dnia 22 b, m. o godz. 0 rano i ko- 
munja ś -. uczni i uczenie gimnazjum. 
Pośw ęcenie sztandaru i przekazanie 
gimnazjem Semikowi dokon. ne zo
stało o godz, 3 popcl, w czas e zad 
uroczvstt ści wygłoszono szereg prze
mówień, w których podaicsione były 
specjalne zastugi dla gimnazjum o- 
becnrgo dyrektora p. Jicuńikiego 
ora* Dowództwa 8ó p. p. stacjono
wanego w Mołodecznie.

Jednocześnie p. Wojewoda w 
godz. popołudniowych odbył dłuższą 
konf:renc'ę ze Siar«aią M a lu je  cań- 
sk in  i Wilejikira, D »wódcą 19 D/w. 
piech. i Dowódcą 86 p. p- w spra
wach wychowania fzycznego i pizy- 
sposobienia wojskowego oraz rozbu
dowy m. Małodeczna. Po konferencji 
p. Wojewoda zwiedził internaty dla 
chłopców i driewerąt przy gimnazjum.

W dniu 2i b. m. o godz. 6 . 55 
D. Wojewoda powrócił do W-Ina i 
objął urzędowanie.

I  powodu obwodu jtibilsuszo* 
weto profesora Sl. Ptaszyckiego.

(Polska Macierz Szkolna w Peter
sburga).

Dnia 6 b. m. obchodzono w War 
szawie 50 rocznicę pracy naukowej 
profesora S anisława Ptaszyr.kirgn, 
Dbeime Dyrekora Wydziału Atcbi- 
wów państwowych.

Uroczystość zgromadziła licene 
grono przyjaciół i dawnych ucz .iów 
jubila.a W serdecznych przemówie
niach podnoszono naukowe ^po- 
Ucz-ie zasługi Szmawnego profesora.

Dla Wuua, które ma i ceni pro
fesora Htasz/ckiego jako u zenego I 
zasłużonego Kierownika B blioteki pu
blicznej prz* uaiweisytecie wileńskur, 
ciekawcm będzie poznać Q o js iu z s  
x innej strony — z* 5,rony pracy na- 
TociwWO SBcłccrnej. Pnca ta wiąte 
s ę trzytem ściśle z jecną z ważniej
szych .cart dziejów tycia polskiego 
oa a.bczyznie za c*asów lVojny Świa
towej. , _ , .

j^k wiad«mo, profesor Stanisław
Ptaszycki wykładał przez długie laia 
w Ak .dsmj Duchownej w Petersburgu, 
wówczas to, widząc prędki! w/nara- 
dawanie s!ę Polakow, przybywając ch 
iu dla cbkba. zainlcjcwal on i siwo- 
rzył Polską Macierz Szl-.oiną w Pe
tersburgu. Dzięki energicznej działal
ności Szanownego Profesor*, powstały 
całe szeregi pcisKich szkółek elemen
tarnych o dsburowym penom lu na
uczycielskim, Po roku 1905 kaida 
i emai dzielnica miasta miała swoją 

nkółKe, obojętna zaś narodowo za- 
motna paluoja pettrtburska musiała, 
jeśli n.e chciała lub nie raJgła brać 
czynnego udi.alu w nclskii] pra_y 
cswiaio ̂ ej.przynajraniej opłacać Skład
kę członka P. M. Szk.

Wybuchła wojna. Fala dcbrtrwJ- 
nycb lub przymusowych uchoi zców 
1 wygianzów polskich zalała stolcę 
carską. Znała*!/ się całe zastępy dzia
twy sierocej, oierwadej jod rodziców 
przez zawieruchę wojenną. W roku 
1917 aresztowania poczynione przez 
odstępujących Moskali wśród skŁUtóir

w Warsz. rzu iły na bruk petersbur
ski gromady uc-.niów i uczenie pol
skich szkół średnich.

B to ta w sierpom. Wilno i W ar
szawa odcięte. Po wypuszczeniu z 
więzień Ne mafą te tłumy młodzieży 
dokąd wyjechać, muszą pozostać w 
Petersburgu Wówczas staje się rzecz 
wprost nie do uwierzenia,

W niespełna miesiąc, bo już w 
pierwszej połowie września organizu
je i otwiera prezes Polskiej Macierzy 
S (Oldej, prefrsor Ptaszyck1, pełne 
ośmioklasowe gimnazjum męskie, (w 
tymże czas e zn ma zaszczytaie wspói- 
pracownicka P M. Szkol w Peters
burgu, pani Stanisława Ćvirrd ńika 
zakłada prywatat gimnaz.u n żens»t) 
Dowstaią całe szeregi szkół powszech 
nych P. M. Sik P rtfrso r Ptaszycki 
powołuje do pracy wszystkich niemal 
Polaków rzuconych w ówczas na bruk 
Petersburga Pod jrgoprzrwodnietwetn 
powstaje n by c J e  polskie min ster- 
stwo cświaty z podziałem na prze
różne sekcje. N-e zaoom ii.no o kur
sach dla dorosłych, odczytach, kur
sach dokształcających d.a neu:zyceli 
(niejedna młoda Pc-lka petersbarika 
nauczyła się wówczas gruntownie 
ojczystego języka), bursach, interna
tach, ochronkach.

Profesor Ptaszycki potraf ł ściągnąć 
większe datki od bogatej po locji miej
scowej, wyjednać zauomogę z sum 
t. zw. „T<.ijanowikich*. Kto, jak pi
sząca te sł«wa, widział sam tę go
rączkową pracę oiiwiatową polską w 
PetersDurgu, ten tylko raoze mieć o 
niej prawdziwe wyobrażenie. Wobec 
odcięcia centrów p< lskich trzeba by
ło, naprzykład, czas dłuższy (do prze
drukowani a potrzebnych oodreczni- 
ków szkolnych w Moskwie) obcho
dzić w szkółkach nie tylko bez ele
mentarzy, ale i bez ruchoratgo abe
cadła i jakichkolwiek czytanek, w 
szkołach rA  śreonich bez polsk<ch 
wypisów, map i podręczników. Trzeba 
bvło literata e Bodb erać* dzieci pol
skie różnym fLntrop joyjn towarzy
stwem rosyjskim, które ped hasłem 
.międzynarodowdlci wiedzy i kuhu-

C  K r  s o c j a l d e m o k r a t ó w  l i t e w s k i c h  o  k o n
gresie ryskim,

W edfug wfc>domoścl o trzym anych  z K ow na, d o p ie ro  w o e ta t-  
n lcn  d n iach  o d e -u a f?  s ę  liczniejsze g ło s /  litew skich soc ja lis tów  
w  K ow nie w  sp ru w ie  k o n g re su  rysk iego  —cS ocja ldem okrats*  w 
p o c  stkow ym  a r ty k u le  n ie  ujaw nia w yraź  tie  sw e g o  s ta n o w isk a  
d o  k o n g resu , a  je d .n ie  na  yw a go  «ni n o rm aln y m  o b a w e tn * , 
zwa ajgc  caią w  nę n a  o o ecn  / rząd  k o w e ń sk i, k tó ry  w zbran ;:t 
sw oŁ  »dne| k ry tyk i n a  te r  to rju m  repuo iic i Ifew skeJ.

N ed z ie  ne  gc.z t  < k o w ien sk e  donoszą, t e  c e n tr  .Iny k o m it- t 
litew skiej p a rtj s  cja isiyc nej og łosił k m un ik  t  m ocą k tó reg o  w y
jaśnia, tn  K om itet nie ndzieU ł P łeczk  J ts o ^ j  i P o p  awbkiernu ż a d - 
n ch  pełdomucnicfw I te  za działan ia feti n ie  je s t  o d p o w ie 
dzialna.

N atom iast rysk ie «R.’g asch e  F ;" id a c h .o »  d o n o s i, jrd n o - 
c TPŚnie o g io s^ o n y  ?ost* ł d ru g  kom unricat, te  o rg an iz a  o ro w ie  

o n jj-e . u P iec  ka jtis  1 Popław ski asun ięai zo sta li z  partji socjal- 
d e m o k ra t cznej

Me oyło kowieńskiej noty protestu.
W edług doriies’eń łotewskiej ajencji urzędowej zaprzeczają 

z Kowna w adom ości, jakoby rząa litewski wystosował notę 
do Łotw y z powodu zezwolenia emigrantom litewskim na odbycie 
kongresu*w Rydze w  dn 5 b. m.

Kowno reguluje długi angielskie:
LONDYN, 20X1. Ag. Rsutera donoii urzędowo iż rokowania pc* 

między przedstawicielem Litwy gen. Zeakawiczusem a ang eiskism mini
sterstwem skarbu zakeńczyły się podjisaniern układu, na podstawie którego 
dług Litwy za materjć,ły wojenne w latach 1910 i 1920 zostaje oszacowany 
na sumę 150.000 tuatów szcerliugów. Suma ta zostanie spłacona w ciągu 
5 lat wraz z odseiKami, wysokość którech wynosi 5 procent.

U dad podpisał wczoraj gen. Zmkawlczus, który tegoż dnia po 
południu został przyjęty przez angielskiego ministra soraw zagranicznych 
Chamberlaina.

21 go 1's'opada gen. Z«nkawiczus w towarzystwie litewskiego rh irg ś  
d^ffitres w Londynie zostanie przyjęty przez angielskiego ministra skarbu 
CuHrchilla.

Skpz&nfe b. komendanta Taurogów.
Z Kowna donoaxą: Zaoadż tn wyrok w aprawie lulkownika (gnatowi- Ta. 

komendanta a.ojenaego w Tanr g ch, oakarżanego o becccynrość władcy pod
czas rozruchów w 4 irogach. S,d akacał Ignatc ..-r- ca 8 miealęcy rięrlenia 
z sallczeniem 2 miesięcy area.tj pre»enc>jnego.

Rokowania kowieńsko^nlemleckte.
Z Kowna douuiatą: Prace przygotowawcze do wznowienia rokowań a 

Niemcami w sprawie zawarcia traktatu handlowego zostały ja t ukończone 
Ze stro>.y L't*ry ’ łUpo . -»ł d. Karwi^lis.

Prt wdopodobn e .okownd & rozpuCzi>ą się ju t w połowie grudnia, rnołli- 
wem też jesi, odb waż się będę w Kowi.ie.

Protest opozycji rumuńskiej.
BUKARESZT, 21 XI, PAT. Wczoraj odnyła się tu konferencja par

lamentarzystów i d.legatów organizacji narodowej partji chłmsklej w Bu 
kareszete. R ąd przeds.e vzs?l rozligłą oihrooij woj iż ową. Ulicami miasta 
przrciag-ly liczne oatrołe wojskowe. Konfirencla trwała do pćżnrga wie
czora. O ówn/m tematem ^onferenc i była kweztja, jakimi środkami można 
będzie obaić obecny rząd. Przv|ęta jednomyślnie rezolucla protestują prze
ciwko zakazowi odbycia kongresu olinowanego w Ąbba-Ju ia.

Komitet wykenswezy stronnictwa otrzymiał prlfceaia, aoy w cstptecz- 
noś:i żargon zować bierny ooór obywateli, t. j. aby wezwać ludność do 
odmówienia rekruta i niepłacenia oodatKów. Konf-rencja wyraziła zar/ą lo - 
wi „tronnictwa YJtuin zaufmia. O naw ano również sprawę powrotu ks. 
Karola. Jednakże poseł M niu ośw-adceył, że kwestja ta ni« jest obecnie 
aktualna. Wszyscy członkowie konferencji oświadczyli gotowość współ
działania że stronnictwem posia Jyrgi w sprawie pjjłączsnja się stronnictw 
opozycyjnych.

Dymisja riądu wgBelgji,
BRUKSELA. 21 XI, PA1 M ^m tjr ob rjay  narodowej złożył na dzi- 

sielszea jo s  edzeniu rady gabiaetowej sprawozdanie w kwestji reorgani
zacji ar/uji oraz skrócenia czasu słułby wpjskowej, przyczem zaprooon> 
wał zbadać całokształt zagzdnienia wojskowego w komisji mieszanej. Wo
bec tego, *e ciłoukowie gabnetu n e mogli osiągnąć w tej kwestji pora- 
zumienia, i«ost*nowioaa z ł i i i ć  dymisję

Mord polityczny we Lwowie.
LWÓW. 21X1. PAT. W ci »t»| rant. a 'konano zam icbr morderczego na 

osobie et denta ruskiego Michała Hnka H k m ieu k ał w domu bursy atuden- 
tó *  ruski.b. W spólnie a nim jtamlesz-f *t ło pokój kilku ata emlbów. C tót o 
gods -tej nad ranem współiukaturzy rbudTen zostali odgłosem strzałów re- 
v lwero« h i >obaczyli wybiegających z pokoju kilku męzeryzn Ok, t - łn  aię, 

Że Huk został c ętko ranny w głowę i p ieni. Sprawcy zasypali sw  je ślady  
paprykę celem uniemożliwienia oośeigu przy pom oc, nów  policyjoy^b Stan 
zdrowia przewiezionego do szoitala b e i pi żytom o id  Huci fest bardzo groźny.

Ci, którym
28 go brr z chwilę

Z A  i P R Z E C I W
p o w a g a  S ejm u” s p e c j t a l e  le fy  n a  nurca,

rygaśu:ęct mandz- Zw> Lud. Narj Dobija, Sawieki, Ka
tów o >Be!3kidi wygaśnie leż nietykalność charski. 
posieka. Piast- Szmigiel (wykluczony ze sIiuh.L

W związku r >eni ciekawa jest lista Krezel, Oinszka, Szydłowski, tow.icink, 
wniosków o wydanie pułć e, które w chwili PozDafi?kl, Nawrocki, Kosviarski, Dub'el 
obecnej znajdoją się w kancelr-Ji sejmowej. P. F S: Wolicki, Kwa pilski, Smali1-

Lista obćjmaji 63 nazwiska, a mia- kowskl, Hnusner, Artu-, Nizkr, Pudlarz, 
now^io; Stron. Cołops l̂e: Dibrownlk, Pdwtow-

Koło Źvdowskie: Oiaenbanm, Frostig, ski, Wrona, Ledwooti, Piuta, Bryj, Di dactt, 
Komuniści: Sochacki, Padczuk, Skrzy- Socha, Ad-mowicz. Si.w ftŝ i. 

pa, Wojtiuk, Prystupa. Chiz. Dem.’ Kr-fraty, kJ. Olszaiiki.
Ukraińcy: Coruckl, K.a tczyszyn, Na- Wy/walenie: Kordowski, Rudziński, Je-

zarak. mlelewukl, Miedz śskl (!).
Niemcy, ks. KMake, Craebe. Nlezaleti Partja Ciłopzksi PledeNEie-
Bi,łousini; Wołoszyn -ten, Bon, Hołowsci, (jut wydany i awię-
Białoruska Hromaia: Miotła, Tarjszble- zion , Ballin, W ijewódtki.

* cz, Rak Mi0hsj'owslr; (wydani jnż przez t-tr, -artfa VFłoś:i ińskar ks. llko\
Sejm siedzę w wiązi J."j Nien-lelący do żadnych stron./ Hf.t.a

Sece-ji z Niiz. Partji Chłopski-:}: Sza- (dawny Wyzwoleniec), M. Dę irjwsk:(ław 
piel, Sz&.un, Bon. niej Piast)

Dla amatorów sensacji
W zeszłą niedzielę zamieści! śmy gę podiuwie danych i rzeczowych do- 

nota‘ke. !ż DcWha miarodajna osobi- wodów sakorihanikowsć że jenerał Zrgb.sk'. , ,  . . .  J  , przekroczył .stotme polaka granicą w do.
Stość W Warsz yie posada do dy, p , wypussezeain na wola ść Jenurałowi Za- 
żt gen Z górski żyie. Obecd>r Ira r-  góri tl.mt towarzyszyła pewna danr.a i pe- 
SZawianka Ptrzvm-'ła l i ‘t w t*i aura- wian pan (W ego nazwisko yesł rówoi' 
ui? od red. Kurjeru Wiedeńskiego 1 ,7re "lesa,
Najbliższy numei tego p.stna wysoiai Francri do |-go lu tow a b. P"ebyW 
nam czy D- E rdtracht wiu istotne Uważałem za s-.Ój ooowiąrek wiadomo- 
COŚ nowego W tej arcy*ensacv]nej Sci Pocbod-ące z nsjpowainiejszegc źródła
sprawie, cz / też chodzi mu tylko o ?.publ'kowa4.,tjy,,,“imr lc] nic. wcel« wywo- i ânia seusa-ji, lecz wj łacinie celem nslale-reklamę dla ^.asn g> wydawnict a. ma istotaego stanu rceczy. Nie zajmują sią 

W/edefi 18.Xl.1927. polityzą padyjrą Moje pibmo jest orgauem 
Wielce Szanowny Fanie Reaktorze! wyłącznie intoimacyjoym wydawanym w 
Dy, rym Sz, Pani wielce zoDOwiązan*, polskim i tiiemieck.m języka jako takie od- 

pd>o Sz. Pan ze.hciał poniższą wzmianką dało niejedną usługą sprawie jt .ai .:j za- 
opub iikow ić: granda

Poczytny dziennik Sz. F *na l b*s i In- Uważam za konleczue umieszczenie tych
nycn dzlennitów podały wiadomość, że p. kilka uwag, aby odeprzeć różne icLynusoje 
Irena Zagórska u skierowane listownie do k>ą*ące z racji artykułu o Jene—ie Łagór- 
Rea skcji Kurjera Wleaefisklego pytania w saim.
związku łs sprawą Jenc-ała Z jó.skiego nie W ,'?raw!e lisiu p. Zagórskiej odpowia-
otizyuraia żadnej odpowieazl. dam lopiero dz ś, powió:iwszy z zagranicy.

Pozwoli Sz. pan, że z.komunikują, co 2 » żnej przyczyny bą:lę mógł dopiero
następuje: w n-<bjiżizym aum“"ze Kurjera Wied, ńskie-

Redakcja Kurjera Wiedeńskiego nie o- go uaziel ć w sprawie jenerała Zagórskiego 
trzymała żadnego listu od p- Zagórskiej w wyczerpujących riadomoeci Po pr.cczjtanin 
przeciwnym razie dałaby niewątpliwie od- icb nie będ.'e chytia nikt mirt ws jikt o u ci, 
powiedź że Jenerał Zagórski żyje.

Co sią tyczy istotnego stąno rzeczy, mo- Z wyrazami poważania
l.ucjan FranK  Erdtracht.

Śmierć Suitsna i. stosunki w M arcko
marł MullaJ Jussuf Sułtan w Maro- Jcoaie do galowej karocy Napoleona 1 1 ob- 

ko. Zmatf należał do dyriŁsi i ALidów, sta- wjozła Suirens dookoła klombn. 
nowiacej gah.z rodziny Fęlialis. panując»j ,,d:zas wojny Abd El-Krima o mepoŁ
nad Marowiem od rosu 1639. Muli aj Jussut jegj0|ę M rrokL Mu laj Jussui zachowywał 
został wprowadzony j.rzez rząd francuski na hiernle Fp-rvjajs Pl ,nc„ T t„
tro n  m arokański w  ro k u  1912 po  aodj kacji i i ^ - jCJi puw atam i. w L „ r e a  Abd-El.Krlm 
b ia ta  jego M iilsj H a da. Przez ca łe  P aną ‘ w ykazał tvie z d « ln .ś ;i  politycznych i „ ,ra- 
w am - stosow a! s «ra, me ogonow ą polityką te(,lCznycb. L.ąd fran cu sz .in ten sy ^ n ie  p o- 
w zg.ędem  Francji, Był wielkim przyjacielem pafirł tron  M ulUja. D n i M iroko  n ie  zaż -w a  
M arszałka Lyati:eya i cieszył się z każdej jeszcze pożądanego spokoju. D ow odzi tez-o 
oznaki z in te re so w a n ia  się F rancn  jego kra- parwanje ow uch dziew czynek, rodzonych 
j e s  PrŁyjcżdz, co  tryża ogląd ć  n s ty tu , t i ostrzenie by łego  g aoerna to rc  A lgeru i uy- 
i u-.r ' lański i m eczet założony przez rząd jeg o  prem jera francuskiego pana S teega . 
francuski w  Paryżu . Gdy Mu Isj J l s s u i  t ta- D ziewczyn ki tc, córeccki pana A rneau po r - 
da» w ieniec na  Krobie ż łirr- za m zm nego w ane jo s ta ty  przez bandą arabów  I trzym a- 
g ró b  ten pokryty b«I z ie ionym  s i t a r e m  ne w  gór_ h p riea  kilk .ygc_a i. Ro5lJce 
ze w s jlą iu  ni pam.^ć o żołn.erzach . azuł- m usjejr w ypłacić za n ie  d u ty  w rk n p  D o
lmanach, P®“ łvcb na francuskim  fro n a e  w p ltro  w dniu 19 listopada arabow ie zw rócili 
w ojnie z N iem cam i. PodoPno S u łtan  Muliaf ^woją of, rę *  ,ę c . odoelA  rancugk w
Jnasuf podeta# zwiedzana <mtameblezu s miejscowości Agucimous, nledaieko miasta 
dnzym zad)woleaiem usiadł na tronie cesa- Kgljjy# Dzie wczynki opowiadają, te a-abo- 
rza Nipoleona 1 pogrążył się w urnę w(e 0tacztli ich giieczną opieką 1 staiallsią 
Widząc że takie rzeczy mawiają atu >rz3 - im zipeu ć waz.lk e wygocy. 
jemnoić, admialstrdcja p&‘acu kazała zaprząc -

Żądajcie wszędzie

śniegów?: M z e
GENTLEMANV

Marka fabryczna.
wyrabiane z najlesate! gumy i siiruwrów. T rw ałe , e ie^ a n c tó e  
wykwintnych fasonów , JAKOŚĆ G WARANTO #ANA.

Skiad fabryczny u firmy «G O Z A>
S-ka dla reprezentacji I sprzedaży wyrobów fłbryki Angielsko- 
Szwedzkc-Foiski przenm ł gunnwv -Gentleman* w Łodzi 

Wilno, ul Rudnicka 6. ___

ry* zabierały bezdomną dziatwę do 
swych rusyf Katarskich .pryjotów*.
Ile dzieci i młodzieży polskie] urato
wała wówczaę od zatraty energiczna 
działalność prtfisora Stanisława Pfa- 
szycki*>go — wprost obliczyć niepo
dobna.

Nie wchodząc w oc»nę dzi^łalaę- 
ści naukowej Szanownego Jub lata, 
twierdzę stanowczo, te  ta karta tyc a g  Film jakiego nie by ło i chyba 
Jego, okres pracv ols P. M. Szk., Jest ^ Już nie będzie.

Stanisława Siudnlcka. & Wkrótce w kinie «HELlOS*.
O
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9  tn ljcny dolarów koszt3- 

wała korona arcydzieł 
sztuki filmowej
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W .  C b a r y J o n o w J c z  i  S - k a t
Apteczny Dom Handlowy 4

Wilno. Wielka 58. Telefon 392. f
•  Podale di> wiadomości, że przy składzie burtewym został uruchomiony j

o d d z i a ł  d e t a l i c z n y  ♦
zanpauzony we wszelkie artykuły branży apteczne!, kcsractyczao- 4 

galanteryjnej i gospudarczc] firm krajowych i zagranicznych. 4

Ceny konkurencyjne. ♦
♦

„PRZEŁOM1' BISTOM
Wspomnienia z  roka 1978-go.)

II.
Można było zawsze być tego uda

nia, że w -TrylogJ* Senkm w icra 
niema nic fanłastycznego. J ;s^ ło 
poprostu tylko odbicie polsicxh moi- 
l.wnści. N iura Kmtćica, wykluwają
ca zgóry słowo oi-tnołliwe, jes‘ ty
pem natur polak ch, zwłaszcza kre
sowych.
Nie w spom  nająć ju2 o wielwich eska

padach Kmicicowekich, jak przemarsz 
szwadronu rotmistrza P- newskiego 
dc Bcbrujaka zO Jcsy, (1000 kilomet
rów) przemarsz Ill-rj D^wisji z Jdai 
do Babrujsk^, albo 1001 Nyc pa *y- 
zantki majora Dąbrówsn.ego, przeło
mowy rok 1918 obfitował w cały sze
reg małych Knic cćw, oraz małych 
Kizmliczów i kiinnltcząttk. Otóż d.-i!- 
je moich 3-ch , Kmiciców* z Potnań* 
skiego były wystarczająco kmicieow- 
SKie. Piwnej nccy po zasłyszeniu wl »* 
domcści o tern co s:ę stało w Berli
nie, nasi goście oostanow li wrócić aa 
^  eikopolski. W tym celu buchnęli 
u s-wabów kania, s inki i trzy kara
biny, pcc£2ra ruszyli z nad rzzki Be
rezyny oo Poznania Ruszyli bez p,e- 
niędzv, przepustek ; znajomości języ
ka białoruskiego, zatrzymywani przez 
Korałnaatury, osirzeiwaai przez roz
zuchwalone biiskiem wyjściem N em- 
ców w.o3kl, trzy razy aresztawy wam 
po drodze przez tych i tam t/ch— na i

dojechawszy szczęśliwie w sam czas 
na Dowsianie WitlKopolskie. iSscTka- 
łim  j-rłnego z nich w Poznaniu w 
w r. 2 1 -ym).

yjścle Ni*mców 1 wejście bolsze
wików do Mińska obyło s ą  bez 
krwawych setd. Nsogół biorąc nie 
było do tego powodu, gdyż pomię
dzy Polską i bolszewikami bvła Izo
lacyjna zona niemiecKa. Pozatem bol
szewicy byli pewni, że Mjraczewski 
jest tylko poitKim Kiereń<kim, który 
toruje drogę .polskiemu Lenino wj*. 
Wyjeżdżającym legalnie do Warsza
wy radzili zupełnie serjo wstrzymać 
się czas pewien, nim nie po|?dą we
spół z nimi .kurjm kim  pociągiem- .

Co do społ;czeńs‘wa polskiego,to 
te (fizycznie oczywiście a nie moral
nie. gdyż moralnie SDcłzczrńłtwd 
mińskie było zawsze jednol.te) jo- 
dzieliło się na dwie połowy. Mło
dzież, oraz bardziej skmmoromito- 
wani pracowali w Królestwie. Reszta 
prasowała w Mińsku nad ratownic
twem instytucyj zbudowanych w Ja
tach uprzedaich, zwłaszcza od 1915 
r. A jak, już wzmi rokowałem poprze
dnio, bvło co rato^sć. Pon eważ dzia
łacze Rady ziemi M ń-rkiej, Rrdy Okrę
gowej i t.d., jako najbardziej skompro- 
m tswani w oczach nowych Panó w mu
sieli bąJź się ukrywać, bąnź em gro* 
wać, powstał ns ich m.ejsce t j ly Ko
mitet Ob, wat'l iki pud przewodnic
twem Księdza Bitkuna Łozińskiego. 
Knądz Bi hau 1 Łoz ński był jedną z 
tych wyjątkowych postaci historycz*

nych (w latach 1917 i 18 niebyło współ 
czesności—bvła tylko bistorja), k tó
rych czar ujarzmił nnwet mszych 
ówczesnych władców. Prześladowa
nia, jak m ulegał za czasów Caratu 
oraz wyjątkowa prawość i siła cha
rakteru czyniły O o na jakiś czas nie- 
tykalavm.

Stan moralny tych, k tórym  wy
padło pozostać w M ńsku, był wy
starczająco ciężki, ażeby odczuć po
krzepienie i ciuchę. A te naprawdę 
płynęły na posfeazeniach Kcmiteiu. 
k»órt 9 ę odbywały przeważnie u d-ra 
Gffinberga, o ile się nie rnylę, a któ
rych .tuszą był Ksiądz Biskup.

Kom<tet nasz nie mógł już nic 
inicjować oczywiście chodziło tylno 
o to ażeby uchronić od zwiędnięcia 

zan.KU instytucje polskie. A straszli
wa ruina materjalna społrczrństwa 
Fol skiego na terenie, który trzy razy 
przechodził z rak do rąk, była bo 
daj gorszym jrszcze wrcgieci społe- 
c/n :twa od bolszewików. Komitet 
dzielił się więc na różne «Wydziiły», 
j: żeli nasze skromne możliwości ów
czesne zasługiwały na «podz!ały». 
Niżtj ludaisanemu, praż p, Włodzi
mierzowi D jyorzaeskowi wypadło na 
dolą redagowanie „Gońca Mń skie
go*. Najmłodsze to dziecko prasowe 
Europy i jedyny organ burtuazyjny 
w Rosji sowieckiej zgasł w wieku 
dni bodaj, że 50, czy 80.

Wydawcą tego organu był p. 
Mieczysław f ieirzak, prezes związku 
kooperatyw mińskich. Kooperacyjnośó

„Oońca* ratowała na jakiś czas jego 
Istnienie. Pozwolono go wydawać 
pod w-runkiem .niepisana komple
mentów dla Koalicji*. Chochlik dru
karski sprawił jedaak, że wykreślony 
przez cenzurę ocis .święta sorzy- 
mi*rzeńców* w Paryżu trafił In 
• r  enso na wstępny z takiem .nie- 
«m icm  zakorj^zin em* . i  my C3łem 
sercem łączymy fi} z Paryżira i wo
łamy niech tyje Koalic>a! Niech żyją 
sprzymierzeńcy nasi*.

Nazajutrz rano, kirdvśmy wzięli z 
n. D. ś«ieżo-upieczony numer, nie 
wiedziel śmy, czy isć do R«dakcji, 
czy do W<°rsz?wy na niechatkę Na 
szczęście Czrezwyczajka bsła zajęta 
rozpakowywaniem stołów i maszyn 
do pisania i tak się nam upiekło.

W kcńcu listopada do pokoiu 
redakcyjnego, który mizścił się w 
drukarni, wszedł jakiś wspan ały Pan 
w jeszcze wspanialszym futrzanvm 
kołnierzu. Przestraszyło to mnie i 
soeszyło wielce, gdyż sądziłem, że 
to jakiś burżuj pragnie szukać u 
mnie schronienia.

— . Leszczyński jestem", zireko* 
mennował się przybyły. Redaktor 
.Miota*. Pozwoli Pan, że bęaziemy 
.wychodzili razem*.

Była to grzeczna forma rozkazu, 
istotnie więc .wychodził.śmy razem ' 
ku wielkiej uciesze naszych recerów 
(.ten  redaktor od robetmk w to ma 
bobrowy kołnierz, a ten od burżua- 
zji to i portek całych nie pia”). Trzeba 
itdoak orzyznać. że towarzysz Lssz-

czyń sic!, teraźniejszy sławny Leszczyń
ski zachowywał się całkiem korekt 

Po moim wyjrźfzie z Mińska re
dakcję objął p Edmund Kupiecki, 
wielce zasłużony organizator sceny 
polskiej w Mińsku, w latach Drzsd- 
wojennych i wojennych. Rozstrzelany 
przez bolszewików w roku 1920 ym.

Osobna karta w dziejach .prze
łomu* 1918 go roku należy się pol
skiemu szkolnictwu. Jest rzeczą 
wątpliwą, czy istnieje na swiecie zm- 
kątek, w którym by w czasie równie 
kióutifn i w takich warunkach po
trafiono zrobić tyle dla szkolnictwa 
i Jakościowo i ilościowo co w M ńsz- 
ciiźnie- Nazwisk0 p. profesora 
Massoniu^a, pp, Kiersoowskch i t. 
d. ryć n fity  dotemi głoskami aa 
kartach H storj: tych czasów.

Oczyw ście, że rzkoly ówczesne 
b; ły nie tylko preparandą inteligeńcjl, 
ale i .szkołami kadetów*, zbiornika
mi energji mili arni]- Dobrze Jest 
wiedzieć, że od beilum, genetlvus
jest belii, a dati us b-ilo, ale me
wtedy, kiedy rodzina jest w jriaieta,
stolica uię oswobadza, Kraków robi 
to samo, we Lwowie na poczcie 
Brllum, , co jakiś tam Budapeszt,
3irli.t, Wiedeń, to alba W itka Rc- 
wol*rtj3, albo tmła rewolta.

Szkoły polskie, utrzymane getiju- 
szem nauczycielstwa przetrwały a* 
do 1919, oddając swoich .puuów * 
Armji, Spełniły one chlubnie zadań s,

ale ich kierownictwo zapłaciło zata 
później straszucm więzieni em w Smo
leńsku.

Nigdy nie było świąt Byżego 
Narodzenia równie .epokowych*, 
jak w 1918. Oczywiście Sylwester 
wymagał wrótb co będzie .w  rosu 
pańsuim 1919*. A e byłże rok równie 
trudny do h potez? W każdym razie 
biedne, znękane, rozdzeione z vna- 
mi i braćmi, mężami walczącymi w 
Małopoisce spolcezeństwo polskie 
było dobre] myśli. Każda wzmianka 
z Wćrizawy lała balsam otuchy 1 n**- 
dziei. Łamano się opłatkiem przy 
Wilji z myślami zwróconemi ku owe! 
gwieździe wolności, jaka zapaliła 
się na zachodzie.

Oczywiście co do swoi.cii losów x 
nić nikt nie prorokował, gdyż tłu- 
sznie powiedział mi jeden z dowcipni
siów: .proszę panal gdyby ktokolwiek 
w 1912 wyprorokował mi maje dzieje 
w 1918 i wypadkiem zgadł, posadfeo- 
noby go do domu warjsłów. Wo
bec tego v i  lę już nie prorokować 
co Dedzie w B-yrn*.

Nigdy jednak chyba nie było j 
nie witm, czy kiedy bidzie, tyle ro- 
dztnności wśród obcych co podczas 
tych strasznych, samotnych ś'i|ąt. 
By! śmy rsdzitią, która liczyła k k a 
naście tysięcy iuJzi. Ś yipta 1927 gu 
rouu z perspektywą wieców przed
wyborczych zapowiadają się nieco
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KU2IER GOSPODARCZY
ZIEM 'TRCMDOMICH.

wo zaludnienie ! tnalą ilość mwrt, M y n it w cljęu lijlopada i  . . .„ o k ie n ,  f  „ f M ? / ,
skal zwyMe r o a im u e  B O .lepr.l- *  •“ f ™ ? " ' , . 1r* J * . .  4 proc. ziemskie 53 25

Pi.pl w r  P w w w w  
JjInrówŁ. 6i 50 6t,75 61.50 
5 proc. konwers. ó5o, 
konwers. * Dlejo* 62 
Listy zasil wne B-kh a asp* KrajT S2~  
Maty Banku Roln. 93

P o j e d y n e k  g a j o w e g o  z  k ł u s o w n i k i e m , ,

Struktura agrarna
gospodarstw rolnych w w-wie 

Nowogródzkiem.
VP poprzednich dwuch artykułach 

streściłem w krótkich iljw .cn  s; n 
proaukcji zwierzęce] i roślinny na te
renie w-wa Nawogrodzkiego na pod* 
staw ę ogłoszonel aruk en; w .P ra 
cach LniMutu Badania Stanu G ospo
darczego Zienr Wschodnich* mono* 
jrafji inł. T. Jmi owskiego. Da tej-

sk . i zwy.le pronj n,u|, po.tęp , „ lv Po dn|U
niczy — bynajmniej nam nie traf,a | dopada polania o odroczenie 
do pizekonania. Ra twój jednostek nie będą rozpatrywane.
gospodarczych raczej na to wskazuje, 
że aa wsi postęp w rolnictwie — a 
więc możność wyżywienia więKszej 
ilości osób na d nrf przestrzeni — 
przyczynia się do zwiększenia ludno
ści — a nie odwrotnie.

Wracajmy |ednak do sprawy przed
miotowej, a więc do struktury agrar* 
nrj. Pod tym względem autor zgro-że monografji znów wracamy celem

zaznajomienia czyttlnika zr rtrokturą madej,  ba^ z0 d ekawy materiał, 
agrarną w sąuedniem województwie. stosunek rólnych wielkości go- 

Musimy się zastrzec zgóry, >1 gpodarstw w poszczególnych powia-
zd-nie Sz. aut? ra, se ,d o  przyczyn tacb w wa j>jOWOgr<5dzkiego jeat na-
słabrgo stopnia rozwoju rolnictwa stę ̂ ujący: 
a Łjeżj zaliczyć ta f ie  i ł  be stosunko-

O c c D A  WARSZAWSKA 
21 listopada 1B87 r. 

Drwity 1 waluty:
TMDk 
8,88 

36" 20 
43 47 

8J90 
35 "45 
26,41 

171 95.
125 70 
240,20

Dolary 
H o l.u d ja  
L Kłdyn 
Nowy-Yort 
•łaryż 
Praga 

w , "arja 
Wiele. 
Stokbolra

Spr*. 
8.90 

36i. 0 
43,58 

8.92 
35 13 

26 47 
172.38 
I2Ó01 
24 .80

Kapso
886 
3 /* 16
?M6 

i «  
34.96 

26 35 
17 62 
125 39 
235 B >

8 proc. listy wari**w 82,25
5 pr c. warsz —64 75 —
4 i 5 proo Tarszawikic — 61,50
6 proc, warszawskie 195 r. — .— 62

GIEŁDA WILEŃSKA.
WIIąo, dnia 21 listopada 1927 r. 

Banknoty.
Dolary St. Z edn 8 87 8 86 

Złoto.
Ruble 4.75>/t 4 74

Papiery państwowe.
6  proc. P iń  Pot. Kon. i  zł1.

Listy śijtaw oc.
Wit. B Zirm sk zł. 100 5? 40

Nocy ubiegłej w lesłe w poliiu  Land- 
</arewa rore. .-* Bię dr jna! o*« ut na 
tle id .itk zn e j n icbaw ści kłusowników  
i  ̂ijowj i i ,  Oajowr iadlefn>fctws troc
kiego pcrolujac swój kwart-ł u ił; i n ł  
Btrzał, udał >ię więc ar, odgtus . 1 po 
przejściu kilometra i-i iważ , składają 
oego ihś m ęicsyznt a fu/ją Zan m tcajo1 
w / o i .i ł  c isa  krzyknąć «stdi!», fkrad ją- 
cr sl«, jak sl« potem okazało, notorycz

ny kłusownik Ki t.a ic Sawicki w y
strzelił w kierunku niego. W id.ą? wy. 
rażaie wrogą postaw? rabusia leśaeg.- 
gajowy w obronie włlanego ły d ?  
strzelił N»b6| utkwił w boku. Rannr 
go przewie: iouo  óo szpitala, gilrie pod
czas -pcracjł wylęto mu czterdzieści śru- 
cin C ,owC zo od ka ec.wa obrcriiiy ", a 
bc cholewy. któ»e stały alę ceiem  kła 
downika.

DES

:v»4̂ Kr??lSfiS^aS Złośliwości ..Pizeglądu
WilensKlego“

0 631/*

O M IK  1-H  ik

P o w i a t
Ogółem 

t ospoAnr*t**r
*  tem ô8iłodar<;t*w o powienebni ogóliej w ha
* 2 |  2 - 5  1 5 - 2 0  j lO -  100 | ^y^iToo

Baranów icki . . . . 14877 2o47 | 6515 5446 243 126
Lidzki . . . .  • . 31143 3887 1 1 10 1 1 14003 1912 330
N cświeski ................. 17479 2024 6464 8342 511 139
Nowogródzki . . . 17907 2574 7805 6840 490 198
S ło n im s k i................. 19764 2484 7002 9508 598 172
S to łp e c k i ................. 11440 1096 3395 6201 607 141
Wołużyński . . . . 21037 2935 9017 8357 580 148

p t7m- ęrr.̂  . |  133647 | 17,547 | 51209 | 58697 | 4940 1254

WTORMK
2 2  ()vi> 
Cecj lji P. M. 

jutro 
Klemensa

Wach. ał. •  g 7 m 6 

Zsd>. d o g .  15 o  40

ISliS^K A.
— (x) W yjazd  p rezy d e n ta  m ia 

s ta  d o  W arszaw y- We środę 23

— XXi! 
dnia 23 Om.
dla (Mońków Związku Li.ere (w  i wprowa- 
dzonyca p*zer golci ś^odę wypełni 
pegid nza p. Heitny P^mer na temat: .
^Wrażenia paryskie z r. ł927».- W  Przeglądzie Wileńskim klOŚ

Na licme zapytani. Zai/ąd Za ri/«  w todie nader nleżvczJ/wym o^zywr 
wyj fuia, te członkiem Związku L teratów .  on^.iark -  Hjffcwieza Artitku-
mole byt tylko .a  wodo w - I :ra il^ i, ?  p 0 c t* . r p n j 'CWIC2?- AftykU
miiszkający stale na tęrenie Województwa ^ przytaczamy jako do wód bar- 
Wileńsl igo tuo NowogtóJzkiegc dzo niewczesnego potraktowania ■-

k 0 2 NB, tworów rzsteluego talentu: x
, __  Ma vv związek rad iaa luch?- łS4 dwic kaiegorje powojennych przy-0 y  zv 4iew  rn o jo  ucna brezów, do na, !g0 m Mta. JcdQ£ o w.ek

C 'ł w h H®. ZiNiycieie związku licsn.njsza trat tuje je jato p-*ykry etap w 
radjosłuthaczy W Wilnie zwrócili s ę  karierze ur,ędniCze], jako nieomal miejsee 
w dniu wczorajszym przez koraisarjat iCkłanla, jako odikccsnię do i ./ansów i ot*-
Riądu do urzędu Wojewódzkiego zn*c Uwstając awój pobyt tn za c*a«-  “ wy, me bierze ona udziału a życiu roieiico-Z p śbti O zatwierdzenie Sl.tulu. wcm poza obę>ent swych bezpoCrednid 

Nowy ten zwią-.ek ma na celu zadaó i obowiątków, trzyma srę na aboczi 
budzenie zainteresowania się wszyst- i -9*111 do rodzinnyct Wadowic lub iouąga 
ki .h radioamatorów 2 to!ą raoia w st9,*rkf,w*- . ■1 * Druga, składając, się prn ważnie 1  | i -

C ospoaarstwa karłowe — słusznie nirważ uzn ć naieży, ie  w sprzyjają- 
zauważa autor—obeiirujące poniitj 2 A Cych warunkach najlepsze rokuje on 
w 1 czbie 17547—13.2 proc. ogółu nadzieje—skoro z icfjrm ą rolną mu- 
^ospooarstw, a od warunków eksten* s;my 8ję pogoazić.
sywności zależne, nie mogą z>ć i roz
wijać się fcamoazielnie. To samG do
tyczy—w mniejszej tjlko mierze—g o 
spodarstw c  powifrzchnt 2 —5 ha. 
aParcelacja większej własności w y 
trąciła im z  ręki nawet letnie szczu
płe zarobki pozostał tylko las, juko 
jedyne źródło zarobku“.

Z przytoczonej tabeli wynika, że 
gros gospodarstw rolnych stanowią 
gospodarstwa od 5 do 20 ha (44 3 
proc. Ooszar ten stanowi jednocześ
nie o przyszłcścl województwa, po-

Sposirzclenia m eteorologiczne 
Meteorologji U. S- R
z An.. 21 —XI, 192T t.

Glśnńetu* 
średtóc
Tempeminra 
iredaja
O-ad so do
bę w mm,

Wiat? )
pnewsśająty I 

D v  1  g h

Znfctait

b m. prezydent m.' W ilia p. Folr- ramach życia kulturalao-uświatuwegc, dłl oln jich zt wodów I ts-atów, snysló 
je w s k i  w y ie ź d źa  n a  k i lk u d n io w y  0 0 .  o r a z  r aO j° tef;h l K ! .  a z a le m  z » i ą i e k  prefesorów, uwaia sitbe za powołaną <1o

byt do Warszawy, gdz*e- w/źmie »i- zamier“  nŁAj ąiać k#ntak* .........................................*• - - - 0  . » . . . u/a «t«rfa n>rtaa/r7a w r#ljrh u/krtn* . - - .
Coś

?S1
\

i - '

} -  

Pół locna wiiohodr'. 
Pogoduis.

te
Pozostawione Bobie g(ispodarstwa Ma*imnra \» dobę — 12 
CO oaiwyżej potrafią wrgetow. ć  Minimum za dobę —

Niestety autor nie mógł nas poinfjr- 1 barometryema siary wz.ost ci-
- aoienu.

mować, co-zdziałano w kieruukupod* KCŚC ELNA.
trzymania żywotniśn’ tych warsita- —  (C) Nomiiiacje. Rozporządzę- 
tów w r. Id26 i 192/, ponieważ mo- niem KuH b Sr Ujiej mianowana zo* 
n o g rj.ę  swą zakeńczył spostrzeże- *12 10 0 , 19 bm. ks^ Bjnlfjcy Olrsz- 
niami z lat poprzedzających początek

u aiiŁtfwy, Vu - C ' c u" w_ ettcia nada 'cis w erljch waońl. barbarzyńskich «kreaónB, Jesi niezmiernie
dział v 1 osadzeniach Państwowej wą Sl,c*ą , w c t-dCl‘ w*p?ł* rucliliwa 1 czynna, ciąale coś proiektnif
R(.dy Kolejowej, oraz Związku M iast rad|Zotect^oikia'3 W,VS jw z e* proii»°uje, < 'ganizuje i... rekUmnje ty.

jednocześnie projektowane jest 
wydawanie własnego czasopisma i 
stworzenie kursów z wykładami o 
radjotchnice.

— Liga AntyboiBrewlcka Lc- 
m un iku je; D s.ro oo naszej wiado
mość, ze takież n eznane nam-indy* 
u,du? zwracają się w obrąbie Wilna 
i województw kresowych o cfiary na 

Masło wy bero we za 1 k 'p r -9 ? ł .  25 Lie« anty bolszewicką. Pomcwi-ż na 
g r .  m; tło  solone I gat, - 7  zł.óo ^  * « '“y a,rj  ^es.a rzy , an. de' g tćv daj >k,żd 
II ga —7 zł. 2C gr.- nie wysyła! śmv, ci.z ś co s ę  zwracają dbanem i uk an

nie mogą wy leg iły mować s ę  nastemi Ł " -----

Pslskiih
— fx) U stalen ie m aksym al

nych Cen na nabiał. I ’ dniu wczo
rajszym, w Urzędzie Komisarza R ą* 
du na m. W lao odbyło się posie
dzenie komisji, w celu ustalenia cen 
maksymalnych na nabał.

Po przeprowadzeniu pewnej kal
kulacji ustalono następujące ceny 
maksymalne w sprzedaży detat cznrj:

dźwignięcia się rolnctwz z upadku, 
jaki synonimem był rząiów ptzea- 
majowyrh Wrócimy do tej kwesiji 
przy najbliższej sposcbiości.

H -$ k l .

czuk z Suraża proboszczem do Woł- 
kowyska C ntralnrgo, oraz ks. Sta- 
lewski z Bielicy proboszczem do Su
raż a.

MleKo—1 łnr— 60 gr. I jajka po 
25 gr. bit.

Nadmienić należy, iż ceny po
wyższe .nusrą być jeszcze zatwier
dzone przez Komisarza R ąfu.

WOJSKOWA. 
— (x) Mjr. E n g e l  pefnl ,o b o -  

vlqzki k o m e n d a n ta  m iusta . W o
bec wyjizdu

KRONIKA MIEJSCOWA. 
U k c n s ty tn o w a n ie  się Wi-

woch idn ch. j  >ka suma z tego przy
padnie na województwo w IcńsMe

zebranie, przesłał słowa powitania i 
zaaekliri■ v/ał swe przystąpienie na 

leńsk  g o  T w a  R /b a c k ie g ń  Dnia członka Towarzystwa. Należy tu za*
20  b. ro_ odbfto się zrtjrame Wilrft- ®?acfyći te  ś p .o jc fe c a rn a  ministra p  |    „ lt
n irg o  Towarzystwa R/backiego w Sunewicza dr. C-zarv stm  twlcz był dotychc73s nie zo rała  ustalone, 
gmachu Województwa. Zebranie to zatożyci ^rzez cługis lata pia- r . otLWB,  p  * 0„ ,

t in W ł # ą d a ę ś ć j ^ s a  Towarzystwa . 7  D y re k to r T unduszu  BeiEro.
Ryb ckiego w W iole przed wojaą. £ ? d * *  ^ , ,n ,e - Banwl, \

Pana wojewodę Raczkiewicza re- “ r ^ tj tl'JU*zU Bezrobocia p.
prezentował na zrbraniu naczelnik ? : •'ta ta, >ry wraz z N ^ z . Rydz.
Wydziału Administracyjnego p- Wło- Finansowe8°  P- K-. Rjżnowakim 
dzimierz D vorskows!'i.

— fn> Egzekucja padatku od  
lo k a li Oiiateczny termin ł  płam ś:i 
111 raty podatku od lokali, na skutek

z Wi na painącego de*
URZĘDOWA. tycbczaś obowiązki komendanta mia- 

— Wydatna pom oc R, ądu  na majora D*orr«ka, Stanowi-ko to 
akcję o a b u d o w y  Maisterutwo RP. powierzono mj.. Eigielowi z 6 p. p.
pocz.,nająć od 1 grudnia r. b. w y- L- {-j°,5.zasl1 objęcia stanowiska przez Witaa przywó“«  sjoetsiów w War 
płacać bedzie subjy djura w sumie Pułk- ^  ck^ęgo. ^  .  szawie pus;ł O fi b n  w celu omó-

u ienia z miejscowymi sjonistami spra-

dowodami, prosimy takich osobników, 
Jako oszustów oddawać w ręce 
pęjjdi.

Zwykle, gdzieindziej wysyłając na
szych delegatów, wydajtniy iau legi
tymacje z fjtagratją i poapisem pre
zesa Ligi ks. Oitoła-Kułaka, opatrzo
ne wizą miejscowego starosty.

-  (x) Przyjazd p os G rfin b an - 
ma do Wilna. W zw <zku z przy- 
izizmi wyborami w oierwszych dniach 
przyszłego tygodnia przybywa dp

dwóch m 1 jonów złotych na prowa- — P or P re z y d e n t K zpllteJ na 
uzun s akcji odbudowy na kresach d e s la l p o d i.ę k o w a n ie j zarządow i

jako pierwsze nosiło charakter kon
stytucyjny. W imieniu grona Komi
tetu Organizacyjn go zebranie zagaił 
p, R imuaia Weckowicz. wyjaśniając 
ogólne zasady Towarzystwa i zdając 
sprawozdanie z działalncści Kuraitctu. 
Na pizewodnicrącrgo pow laao  j:d- 
negłośnie p. Bolesława S *ięiorzec- 
kiego. Przyjęto zatwierdzony forma! •

Z. O. W, S u f  Kanctlarji 
Freiydenta Rzeczypospolitej przesłał 
óo Związku Z O. W. na ręce p. 
Wojewody Raczkiewicza podzięko
wanie za wyrazy czci i hołdu prze* 
słane P. Prezydentowi przez zebra-

bloku mniejszościo-_  . , wy stworzeniaCywilnej wfglJ
— Kurs bibljotekarski w W ilnie. 

Wueńrke Koło Z -ią  u Bibljotekarz, Pol
skich, powodowane życieniam. kil u h ity. 
trcyj, organizuje w ciaale od 8 go do 11 go 
gnrunla 1927 czterodniowy (ze względu 
ud uczes n ków z poza Wiloa) kurs bioi]o-

bez-

n e  przez władze Statut Tovarzystwa !miy»iaualnych odroczeń, upływa dnia
ii po dmówreniu n.ektor^ch spraw 
formalnych przystąpiono do wyboru 
zapą u i korni iji rewizyjnej.

D> zarządu zostali powohni po:
Bolesław Swięrorzecki, Rvs,ard Ko- 
d:rzev ski, Jan Zawadzki, E azm J le* 
niewskt, Zygmunt H yniew.cz, M rjan p o d a tk u  
fiCośc.ałkowski.

Do komisji rewizyj'nej powołano 
pp.: Prezesa H. Oiaczewrcza, inż. But
kiewicza i R. Węckowicza.

Wszyscy obecni w ilości 25 o- 
3»ób zlolvli deklarację o przystąpie
niu do Towarzystwa-

Pan minister pr. Witold Stanie
wicz, nie mogą

30 listojada- Po tym terminie nas tą 
pi egzekwowane należności w dro
dze przymusowej. Należności z tytułu 
podatku od lokali za pierwsze półro
cze są już w eg/ekuej'.

— («) W  sp ra w ie  zaległości 
o b ro to w e g o .

dokonał lu stracił biur funduszu 
rcbocia w Wilnie.

— Z a tw ie rd zen ie  w y b o ru  H a- 
ch am a  k a ra im sk ieg o . P. Minister 
W. R i O P. zawiadomił p. woje
wodę Rtczkiewieza, ż; przyjmuje do 
wiadom ści wybór Sirr“fa B.tj Srap* 
szała na stanowisko Hachama Kara
imskiego w Polsce.

SAMORZĄDOWA.
— Z posiedzen ia  w ydziału  po- 

Władze w ia to  * eg>. Na ost<tni?*m pos.edze* 
aroowe otrzymały c.ły szereg po- n ;u w/działu powiatewega sejmi- 

dtn od wiauamych od płatników po* miku Wił. Trockiego omówiona sze- 
datku ( Uroit wego, którzy pros: ą o reg żywotnych kwesiji. Wobec braku
umorzenie im odsetek za zwłokę w m.ejsca ograniczamy się jedynie do e t „
płaceniu. Niejednekrotnie wskazują podania niektórych uchwał, * miano- 8°  St»^u O tręgu p. Ctesłav t  Mas 
oni na to, żc płacenie procentów, wtc'e: uchwaimo udzi Idć na przy- odoęd ie S!ę nakr żeńs 'O
wciąż wzrastających udieranżllwia im 8rłość subwencji /ołkom ^onlrolf ia,oOQB 23 J :S& 
zlikwidowanie zaiegłjści i przeto na obór. SĄDOW A

osobiście przybyć na K*ncie tch zawsze będą figuro- Kołka takie powstaną w najbliż- — (xl P o n o w n e  ro«pF trzen le  
wać poważne sumy zaltgiości. szyra czasie w rtjcnath mleczarni sp raw y  T u rn o  ■ S łn w n s k e g o  w

— (o) P o d a te k  o d  n ie ru ch o - spółdzielczych i będą pod nadzorem Sądzie A p e a c jn y m  >V omu 26 
m oicf Podania o odroczenie iii ra- instytucji komueteutnych jak: T-wc listopada r. b. w Sądzie Apelacyjnym

Rolnicze lub Z v. Kółek Rolaiczych. w Wilnie rozpoznawani będzie spra- 
Przystąp ć do założenia szkółki wa z oskarżenia b. kom.sarza Pol. 

drzewek owocowych w Bukiszkach. Państw. Turno-Sł'» ńskugo i in. o

□ych na uroczystym akcie pełączrnia te.arski na pogonili 'bioijoie* oś*iatąwjrch, 
się członków organizacji b. wojsko 
wyeta. P. Prezydent polecił oonitść 
czlonuotz Związku o swej szczerrj 
radość,' z uowodu zjednoczenia we 
współaej organizacji tych wszystkich, 
którzy na różnych front ich dla jed
nej wielkie] sprawv wyzwolenia O j
czyzny nieśli ofiarnie swą krew', i 
wyraz ć nadz<eję, ż : ws^óitiemi siła
mi tem owecniet c.acować będą na
dal dla dobra Państwa.

ŻAŁOBNA'.
— N ab o żeń stw o  ż a ło b n e . We 

śro^ę 23 I stopada r. b. o godz. 9
m. 30 w Kości i< św. Jikóba w r&cz- 
ncę śmierci d. Prokuratora prty Są
dzie O<ręgowym w Wilnie — Sędi ie-

Narty, saneczki
i łyżwy otrzymane 

d DINCESA, Wielka 15.
ty państwowego pOdctku od nietu- 
choraości oraz docat u komunalnego 
do tego podatku uwzględnianie będą

inaczrj Hakatyści niemieccy twierdzą, buchł bunt żołnierzy pociągu, którzy 
i e  Pciicy wymagają bata ażeby słu- chcieli jechać tylko sacni, zostawiając
« ifć .  J*8t to r  rgodziwa woi i- dżentelmeńskich of cerów i nas ______ ______ ______
wość z ich strony, gayż powinni b ’ C .erwonei Owardji, Trzem przyznać, treli obór. Kursy te mają
powiedzieć tak: ula >m potrzeba te  of cerowie niemieccy z wielką od* prov^adzone w Buki szkacb.

w ręku uspo-oac. ka, ażeby się kechać.

S kilnyuh rstowarzysztniowrych w łąanej 
ilości 18-tu godain wylitaJó* i ćwicz , 
Prelekcje obją' d-. Adam ł  ytakawsici. Na 
kurs zatiifć się moit każdy, inte.csu ący 
sir bitMjotekarstweia. Opłata 10 zł Pierwsza 
zb órke uczta l.Łi.a l ma 8-g) gruinif o 
go(*z 9 min. 30 w Uniwersytecki j b bljote- 
ce Publicznej (ul. UnlwfrsyttCka 5) Tamże 
udzieli objaśnień i przyj-nuje rgłoszenia go
spodarz Kuła M. Kot' Wituówna (teleion 5-63).

T E A T R  i M U ZY K A

— Redutr n* Pobi Ił ice Maryla 
Gremo. Jak jut don/silismy w Teatri- 
•Reduta* na Fnhulance wystąp w piątek 
25 ćm- 1 vt aobotę 26 bm. -  wszechświa
towej sławy artysta-tancerh? Marjls(j emo. 
Sława tej nieziemakr urrci ej tancerki ruzmo- 
sła po srerokim i wiecie rorgioi imienia 
polskiego. Występr jej * Londynie, Pary
żu, Wiedniu. E utarli, B-lgradae, Prad»e 
czesk!< j i Innych ste-licach świata — tu try
umfy niebywałe. Obecnie jej *oumej po 
.Polsce — cieszy się iiadzwvcz«jnetr powo
dzeniem. Prasa p f j ' jca tancerce p* ne en 
tułjazn.a krytyk Olbr :ymi oroprrm, zawie- 
ający 16 poematń v tanecznych, wsps.atałe 
kosijumy, n»t zwyczajna nrimikr, mrzykai- 
heść, opromieniony wlos> ą n ł-dri:, wdzięk 
— to główne zalety Maryli Ctienr D.i na- 
czego miasta — r yaięp ten jest wydarze
niem mepowszedniem. Bilety otrzymtć moż
na w biurze podtóiy «Orbls» — Mickie- 
wiozo U.

“^ o ś ć  opryskiwany, szpiego-two na rzecz jedDej" z państw fort“ u S fwV*F«K»ch«t!*?zeiś f S
które aać ao używania wlaśc.citlom olcitanych. Sprawa ta ze wzglę- j ej v  ter-r;e Reduty na Wtulanej w>s-ą
sadów, debrze rrowadzonych. du na osoby oskarżonych wzbudza

UJziellć Wil-T t^u  Roln. subwen- duże zrimeresnwanie.
cji w w> sokości 1000 zł. na zorgani- KRONIKA TOWARZYSKA,
zowanie kur.ów dla asystentów kon- _  2 | |  |u b |„ y w  dn,u wcz0. , , .

oyc prze- SZy(n 0 godz. I pop. w kościele
J ;tia ks. kanonik o-r Lewicki pobło-W tnrawl* i la .ta*  ij. l lUO Rau ' ' u * man, SiiriaDin,

rn t !P . ! t a 2  r R n ! £ '  gesławił związek małżiń,ki pomiędzy ZacłaraiinnJwagą i z rewolwerami
•  kcih malkctentów. go roku szkniurgo w a s > w u J  -  Miirj Turkuiłówną. rórką Ludwi-

W styczniu 1919-ro roku zuoeł- F  B iymdo™ zetknęliśmy się d?, g;r®,f1‘. f 0~ “ ka . M,rji z Odrowąż S^niewskicb a
nie legalnie i spekojule Oon l i  f  ST L ° ^ 0nl  W<lrń,ką: U jrz a ła  f ,aN7 J kPa0“ nJz^ V  lf8u  . Ia7n n n m Butkiewiczem, synem śp.

wyjechał,śmy do Polski. Nasza po- g  zDajomyCh wiieńczykówispotółem k8- W *  “ . '.s ię c in ie w e n lU a łm a
tum kci H. Cbełchc -sk.fgo. leon igo równoważność w gołowce. 
z naszych tsińsicich liderów Młodzie- Do komisji przyzm jącej w'iżyczki 
ty  Narodowej w czasach Jeszcze na odbudowę powołano pp. HjuwaU 
przedwojennym. W B ałym.tiku prze- i Stańczvka oraz dokonano wy- 
siedziel śmy na dworcu z dobre 12  przedstawicieli samorząi u z
godzin, ażeby s'ę woskować «na po* P°w^.óo kotnisji poi irowrj koni.

pi s własnym recit&'em znakomity piamsu 
i kompozytor prot Franciszek Ł lc.iara.

Proi. Zachara p-syjeżdża do Wi1*-# w 
dniu dzisiejszym z Budapesztt po -m y ch  
powodzenia występach w Austrii i Niem- 
czecr

W programie: Chopin, Beetbai en, Schu
man, Skriabin Rachmujinow, Czajkowski

drc l rrzez okupacją niemiecką (trwa 
Ja 7 dnil zasługiwała w yuatłnsści na 
pióro Conrada Korzeniowskiego to  
(najmniej.

Towarzystwo nasze skłaoało się 
z  1 ) pewnej przemiłej warszŁAiaotcz- 
ki fukryjraj ją pod pneud&nim^m 
Kle ichen), 2) kolegi redaktora p. D., 
3) 2 ch e fen ó w  niemieckich, prawie 
n.esłuchanyrh przez żołnierzy, 4j pa 
ni Blumberg zalotnej i przyrtojnoj ży* 
dów u warszawskiej, jadące) «w od 
wiedznv do

tiąg», idący coś 10 k Inmttrów. Ale 
i ta jechało jię chyba kilka godzin. 
Hptem wysiadanie ) jazda furmankami 
ku prowizorycznej .granicy polskiej-.

Tu ju t znowu, czekało nas bicie 
serca, epoka, H sttrja zapomniana>▼ wW krewnych w Wirszs^ - * ■ —

>e»» 5) pana B umUtrga, redzk^ra ł»edczas psvc^ulogiczno*nj-yyspanij* 
'itlkićm oowódzen,u u własnej v o  ”  Murmczyć trzTjść 7 j  nowej

W sprawie ewentualn gy poŁią- 
gniecia gmin do częścowigo pono
szenia kosztów utrzymania ochrony 
w Gearnyno Barze postanowiono wy
datki te podrywać wyłącznie z kasy 
sejmiKOwej Uchwalono sprowadzić

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA.
— Dar poiulci z Filnde.fii dln besro- 

botnych w Wilnie. P. St. Marawsun x T! 
ladeifji nadesłała do Minist' rstwa Pracy i 
Opieki Społecznej 390 dolarów potnoc 
dla bes.obotnych w 5 miastach pois icn. 
Mmiste-stwo z sumy tej prjenazał) 25 d o- 
iaió* Uizędon-i Wuje.ódakieini) w Wilnie. 
P. Wojewoda Raczklewicz w dnlr 21 b;n. 
p zeV ził równowait ść zef sumy, t. j. 1C06 
zł 25 gr. instytnejom, I óre niosą pomoc 
bezrobotnym, dokocywując nastęrującego 
pedzteło: dla io!> ars ,stwa Pań win -nty- 
nek — 300 zł■, ala Cenlraii Op'ek Rodziciel
skich — 250 :i t  dla Towarzystwa Ochrony

Pozostałe bil. r n&Uyć można do godz:
16 ej w butne «Oroi », od 17-ei w kasie 
‘eatru-

— «Okuc. Andrzeja Rybickiego ja- 
tro o godz, 20 ej.

— ‘Zemsta* Fredry — czwartek 24-go jaazunach  
bm. o godz. 20 ej.

— Reduta na Pot n.lance wy.itawi? w 
dniu 29 "Stopida «Noc listopadową* i «sę 
dz,ów> Wyspii ń Mego.

Przedstawienie oedędzic eię n* *aecz 
Zwi~ iki* Pracy sp ilecitnej kobiet,

Juety ot' 2 i  om. do nabycia w cukierni 
B, 5 tir/ a coasiennic od godz. 5—9 wiecz.

— Teatr Poiaks (sala «Luinla>; Ddf 
w daiBzym ciągu swieina komedia ‘Kwiat 
p jm .rańczow », pełus różny..h dowcip lyeh 
qni pro quo. *"-ar bajecznyca powied —n,

— Najbliższa premie a. W plą ek 
wchodzi na repeołnai angieisiia komedj* Fr.
Lonsda|e'a <Konjec mistresi Cheyrey*. peł 
na subtelnego dowcipu, oraa satyry na eto

C i sami miew. pomvs<f szcięśi we i 
tworzy rzeczy lstomie warteś)lo*e, csAcżeJ 
jednakże raczy niew jbrdnych autocbżunóiw 
byle jaaą tantełą słaszcle rtzunujęc, ie  
nie warto się za -bywać na większy w yeiiek, 
g iy  i tańtćym kosztem można osiągnąć ten 
sem rezultat: lai.ry, uznanie, -ozgłus, no i 
odpowiedni profit w postaci romaityoh sub- 
—encjj i s nekur, A poczc.wj n  i mocno 
zaśniedu^ł /m .  ilnianom tale łatw j  przecież 
zaimponować i tak łatwo cha yc^ .ch u 
■erce, jeśli się umiejętnie lagra ca ich seaty* 
mentacb.

'X i - jeanl piszi drudzy m ują lnai 
tem. <Btraszlivie sanie- 

mało lbadanem* W ilme od* 
krywe coś nowego, czego nłst do ąd jeszcze 
me dojrzał • nie zauważył, co nikomu jeszes, 
do głowy nie przyaiło.

Bc i prawda Czy zwrócił ap. kto z tu 
bylcó v t wagę na literę <t>, ktć ą s ę cen 
tuje wymswiLjęf wyra «Wi|no» i «Litwa«? 
Ni pewno nie. A paau Witoldowi Hulewi
czowi wpadła om odrazu w ucho, Jako ie 
jest poeię i muzykiem jeaa czefaie, i otc 
;en r r oollty dźwięk w iego twórczej wy
obrazi: nabiera s^mooheznego, mistycinegc 
zuł ozćnia. '

2 p Hulew'cz risklamuje ns rieozone 
dwóch poetów, a «Karjer Wileński* uwie- 
cznur jru i *m a is>ęot ącą <stcp<ewnę*r

— Głównym dźwiękiem jest litera */», 
której nieznają mali anr źli.
Ten sam dźwięk, co prześwietla stówa 

[-Litwa*
a Litwa ic większość stoaiu modlitwa*-
Wilk, \kici Wiosna, Wieczność i Wf-

[gaja,
Wiec, Wieczerza, WijatyC ilenka

[i iWftfl
Winnice, Wiosło. Wiara Siersz,

{ icner i * ientec, 
oto na twycti stuleciach młodości re 

[raieąiec-
Wielmoinośc Wieść, Wielbienie Jfie- 

[dza i W, idzenie: 
o/o twój" cnorqąwie, oto krwi stru

\mitnie.
imię Wilna, jak fala, jak płyn, 
imię ^  ilna jak szala jak czyn.
Imię Wilna, jak śpiewna oiola.
Imię * ilna jak zórz aureola
Imię W ilna jak pośmiertny bezzamęł,
Imię - ilna jak powrotny ornament.
Imię W ilnu jak ofiarny dym,

— Imię, jak rym
Oszotomiuna publiczni ść uue oklaski, 

krytyka się unosi nad pięknem i głęb ę utwo
ru, au t/r zaś, w cna akterze wybitnego lite
rata, otrzymuje ziproszenie objęcia wierow 
nlctwa prodnKcy] wileńskiej x ijostacji.

C.rkawym jskieoy mię przyjęcie 
apotkdo w Warszawie, gdybym trra wystą
pił z pnrt-bną litanią:

Głównym dźwiękiem jest litero „a“, 
którą K a ż d e  mate dziecko zna.
Ten sam dźwięk, co dominuje w wy- 

[razie „ 1 orszawa”,— 
z Warszawą zuś kojarzą się „war- 

[szfaf ,  „marsz" i „wrzawa“
Wada, Waga, Walka Warownia i 

[ Wanda,
'Warkocz, Walach, Wata, *  -gon i 

[ ź'eranda. 
'Waltornia, Wanna, Wapno, Waniljp i

[ Walec
— oro na co wskazuje przeznaczenia

[palec.
Wahadło, Wachlarz, Waliza, * a/u/a
— oto twoje symbole, oto pieśni nuta.
Imię Warszawy, jak pasek. jak żwir 
Imie Warszawy, jak szaszor, jak wir 
Imie W arszawy, jak szepty pierrota, 
Imię Warszawy, jak szelest banknota 
Imię W  arszawy jak szarytki różaniec, 
lmię Warszawy jak aoasza taniec 
Imię w arszawy, jak szumna biesiada 
imie, jak  szarada.

Mozeny ot ^rowaco tr* s!*nowiMc<) d y 
rektora departamentu sztuk i kultur:?

dwa importowane Ogiery szwedzkie, Kob>et — 250 zt. i dla T wa Światło—306,25 zunii t. a. nsjlepszegt. towarzystwa, w kló-
■ a . f ■ * a  T . ____ _ . . - _ . 1  _   t   _, J a t .  l-A/ł - - _ ■ - - - A  _ C  J  £  Z. ~ X   Mik .... .T . _  j, I A *  I w

o niewielkimi oowódzemo ‘u własnej 
żony .Ekoncreiczeskoj żyzni*, wycho
dzącej w Moskwie, 61 kilku mewy- 
r<.źiyi"h «iksów*. Całe to nasze mie
szana towarzystwo DLisko-tydowsko* 
nieroiecko-prol^tarj-cko-burźuazyine— 
w naro ze sobą w przeciągu tygodnia 
zacięte polityczne dyskusje j ftfreiki, 
asys’ując przy wysad/a^iu mostów za 
pcdąg.em i j> dł,c tydzień do Bi.łe- 
zo ito  u Nie ob:sYo t e orzvteni bez 
scen dramatycznych. W Słonimie wy-

podróży... O  parsset kroków 
stwo Polskie*, Wolność, Niepudle- 
głość. 1 istotce jp.den wzgórek mija 
potem ci'ugi i okrzyk esteć*. Słu^ z 
Od^m. Ż>łnierz z orzełkism. Granica. 
*Przełon> Histori1 r>r' n:i'-ny.

Kazimierz Łęczycki

© S f @

a to korzystając ze sposobności do
konywanych obecnie zakupów ogie
rów dla stadnin państwowych.

Kf sorawie zastępczego wykony- 
w?nia przez zw. kotnutiaioe czynnoś
ci f mduszu bezrobocia uznano wy
konywanie czynności tych za kłopo
tliwe i w zasadzie dla samorzącu 
niepożądane. Pozatem omonrkno 
szereg mniejszych spraw i rozpatrzo
no k i Kanaście uchwd rad gminnych.

Nasięsne posiedzenie oabędzis.się 
w d n u  25 bm.

gr. N ewątpiiwie hojny dar rodactkl naszej 
2 Amerytu spotka Bię z g irącą wdzięczno
ścią ze strony oodar wanych instjtucyj.

Z E B R A N IA  1 ODCZYTY.
— Posiedzenie Wił. T-wa Lebairskie- 

gc. D uia 23 bm. o godz. 20-te< cdcęizie aię 
posie lżenie nsukowt Wi eń.s-* ;0 1  -wa Lt- 
karskiego w ipóia e z T-wem Miłośniiów bl- 
rtoiji medycyny w lokalu wł. (Zamkowa 24}.

Hot/ąoek dzienny: 1- Po^az idorych z 
Kaclai Ciiirurgiczn/j CSU., 2, Prof. Trzeoiń 
Bk 1 — z nulatek prof. H .rb:rtkiigj. 3. Pr f̂. 
Michejda —  w spraw . pozostawiania c ar 
obcych w polu oferacyjaem, 4 Sprawy ad- 
ministracyjue-

rem tak trnano odrdżn ć prawdziwego icida 
od zwyhłćgo złodzieja lub sprytnego oszusta.

W wielkim wyborze
f siny g o to w e  i na o b s ta ta n e k

W. BORKOWSKI 
Mickiewicza 5. M|* Ś to fańska 1.

Ś N IE G O W C E  I K A L O SZE
szweizkie, rysme I krajowe poleca

D r f t .W J a n k o w s K ł  i 5 -k a
WIBłKA 42.

WYPADKI 1 KRADZlBZE.
— O k rad zen ie  k o o p e ra ty w y  w

Nocy ubi-głej ni uiaw- 
nieni sprawcy costali s ę du Sokala 
kooperatywy w Jasionach, gdzie skrad
li orzeszło tnysta zł. gotówką, trzy* 
dzieści kiio ełoniay oraz kilkaniśce 
tysięcy papiero*ów. Ogółem na sumę 
tysiąc? złotych. D«ihadzenie oa tt 
wyniki negatywne. Z<.chouJzi przy
puszczenie, le działała tu paczsa zro- 
dziei v ii ńskich, ca co wskazują 
pewne ślady.

List do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Pros ę unrz^njie o sprostowanie 
n śziiłij iof,)rmac;i («Sł®wo» 7 da. 
20 list ipada br ), że p smo .Puńitwo* 
jest Organpm Partji Pracy,

' Aui moraidie, ani materialnie, ani 
organizacyjnie tygodnik «p ńitwo» 
nie jest zależnym od Part,i Pracy i 
popiera ją tylko o tvle, o 'ile fd«;o 
1 gja tej partji n e koliduje z założe
niami naszego pisma.

Proszę przyjąć wyrazy rzetelnego 
szacunku

Redaktor „Państwa*
Bolesław S zyszko w sk  i



■

S Ł O W O

ni. A. Mickiewicza 22. s ,
ti Skandal w Petersburgu*4 gJrSSSTeJSS?'wg5  .wowSST

aktach Ooi.uty >.t tle życii rooj.sl .eh arystokratów ptztd—pock»w I po wojnie. Obraz ten Frze W  ”  1 praeflwwan
w  <* .a  < w | dcakonałcficii wystaw j, grą obrazów «Białe Noce* i «tlo.el lup t.ia l* . K roli • H A  ^  «Adminłetrator* 
H tleny Or.ow- lic ,a  Rioh, 1 -on Pu.luwnika -M. Wawicr, w roli Alek andta— Conwaj Tearle. w ^  j T  a |. W ielka 56. 
roli Dkiijy z półświatka—J ;are Wlmon Specjalna ilustracje muzyczną dostosowaną dc, dBrafli w V  
kona orktesfca ko.7ce.towa z 24 osób pod batutą Mikołaja Sali.ickiego. Pooąfek o g. 4, 6, 8 i 10 15^  ^  Bohuszewicżem)

500- 1000;!.
miesięcznie zaiobit 
mogą bez wysiłku 
Panie i Panowie., po

ż re  W inien. Specjalna ilustrację muzyczną Josto„ow 
24 vsób |.od batutą Mikołaja Salnickiego. Pooątek 

Nad progra-n: <Wie,kie Święto kiwi i chwały polskiej* (9 .octnica odrodzonej mepoMegtogftifici 
powrotu t  niewili W„dza Narodu Józefa Piłsudskiemu). Z bogatej treici welkich urouzystcud s 
stolicy w dniu 11 po list. pada r. I *

aiadjący rozległe 
stosunki t
ze sprzedaży patento-

(nad Notariuszem towarxystief

f i ? "  „Helios”
ut. WtltUiK" 38.

■ Tylko dzlfi i jutro! D.ug» i ostatnia ierjc Wielkiej epoael filmowej p L 
I  c a o L  a *.♦* wsi i ilJsc. dramat w 12 aktach. Zalońcifcnn z cyklu M  

) , L U U Z I v  i f  ' • ‘ " L  «ŻYD WlEC7 NY TlJŁlCZ* w|e rozijłośaej nowi ści Eii^eujusza ^  
Sue‘go. DLA MŁODZiEtY DOZWOLONE Seans, o g  4 ,6 ,8 . 10.15. ^

M cjsk i Klnamarogrnf
Koltnralno-O śwlatowy

- 3b1p Mie.aka 
(ni. Lit.obrsmska i)

DzL. będą t i ^ r i a o n * 1 (Ytiłcfić wielkiej o ir;a ia) w 7 mu ai aun, j 
wyświetjanj filmy: j,*  ■ H U U ł Ł I i  Nad p ogram: «HERGD BABA* komedja w 2 akt. ! 
Ostatni seans o go<R 10. Ceny bile j w ;  parte' ĆC gr- i 10 gr. na powodzian, ńnJJcon 36 gr. 1 5 gr. 
na powodzian, Poczs ies eansós: we jr.zystkie dnie o gc Iz. 4-ej. V poczekalni koncerty rat. o. j 

Orkiesira jiod dyrezeję Kapeim.st -za p. V  S . repańskiegc. j 
Następny program «MONTE - SANTO*,

^^podonia

t  „ E L E \ T R I T ‘
f r  T-wo R ta  otech n  czne
^  Mkilnu,' W 'hinu?  24,

leltf. 1 0 - 3 S .
jPoI-wj znane radjoodbicrtT.ki o niezwykle dalekim zasiągu 

I czys&j, przyjemnej audycj, uagioćzune:
m cua.em  złotym  na w i stawie w Paryżu w r. 1027, 
m edalem  złotym  na w ystaw ie \te  Florencji (W ło ch ”)

~  - w roku 1927
CENY NISKIE- D ogodne w arunk i sp łaty .

O b s łu g a  fachow a;
N ie kupujcie raojoaparatu, n e odw iedziw szy przedtem  

naszej firmy.
U U i i i J M i i l t J A l t i Ł  i A i u ,L l A k i i i t  A d u Ł t i k i A t u . 1

fii P f* I P no - S ąŝ se 
L C  p l o m b o w a n y  w c z y  

^ u t ś i n o w s i c i i  ■ t - k a
Z A * A L N \ 2 1  (w rjśc ie  o d  stronY  D rsw n . rvnku)

P o t r z e b  tii
zdolni akwijyto.zy. 

Zarobek 200—300 zł. 
m<:sę:zni< Garbar
ska 5 m.

■MS S Ł  i t  s r -  a  ■ w a  co-y ko i tamo. dzieint,] potrzeby. 
9  wag,

J r "> Ogłoś ń Wa.szg- ^witutowych, >< y- wa Oalerji Lu^en

@Ziemskim i Gosp. n 7 n  t o r  t-t
A K rsj. Wszelkiego O Z i H . f c 5 l i Ę
^rodzaju informacje zgubiona na Antokolu 

9  BEZPŁATNIE, podczas Ja.sdy dnia 15 
1 stopada po południu,

■ - '  yrosię o zw.ot za

P i e r ś c i o n k i  Antoko.^Nr 54-a m. 3.
Okręgowy Urząd Zii m»l w Wiln:e po. ^  , ‘^ y c‘' , .  v

dsje do publicznej wiadom. fiu,, ie  Okręgo Derac}e ze^rków s o - ' a  ™ ' Wd ,9£ ’
wa Koin s|a ZiesaaLa w Wimie na nosie i £dllie' j tafiio wy o- J S jiu  i !  ° ri‘ i' 
niu w dniu 8 L. s k K  27 roi u postanowiła & n
zmWmć orpecMifciOkfą^wej Kou*j> Zt u •■rbile.uko • uiawerska E T ;  ^ Z“leW
skiej w Wtl ae z dnie 30 sierpidii 1926 roku 
w t, n poi ób, ie  orj eczei ie powyższe otrsy. 
muje brz.men,e następujące: <wdrożyć po
stępowanie scaleniowe ,ia obszarze: 1) oko
ło lOi ba gruntów należących do gospoda
rzy c kollcy Dt kurniszki, 2) około 1 ha łąk 
w uroczysk i Z>dó ka, wł sn, fi kleksa 
dra, Witolda, Kamili oraz Iz b?ll Ż l.ńskicb,
3) około 4 h . g nntów z folwarku Ż 
własu, tć l^abeil Żylińskiej, 4) około 70 ha 
grunlo* należących do gospodarzy whi No- 
wiki, 5) około 10 ha gruntów fol rarku Tro- 
kiele własnofić Szst-owskich, 6) około 2 ha 
gruntów f i ' tarłu Dz<afaowce, wiasnofić Zo- 
Ji Mickiewiczowej, 7) około 2 ba gruntów 
wsi Wrłojc^e wszystko gminy sobkiei, po
wiatu os: miańs^ego—łącznie około 195 bB*.

Po wyższe orzeczenie uprawomocniła się 
dn.- 24 p /  Izie. nka 1927 r

Nr 2063-VI.

j-ibile.sko • giawtrska skiegc unieważnia się. 
W. MĄCZT N^K; ■ u&iL _  mm u m i —

i 0  W Ę C E W tC Z
Króle wsKa 7. L E I U R Z E .

n  1 A N 1 N O lub
fortepian chcę 

kupi#, PoS.erini- 
_!?.*• krm wynagrdze.ile 

Szpitalna 7, m. 4 
(w pobliżu Zawalnej).

e?slel giirn3flqrkl
5 pierws^orzędnjcn kopalń z dostawą do domu, na żądanie 

n wozach piumbowanycn, dostarcza firm .

J j T "  E  Gdańska 1 m. 5, tel. 11—37

t irma ^jacje iiji Kow alsk i i Tryiski^
Micklcwiua 52.

H U R T  i D B T A L CENY NAJNIŻSZE.

- -  R 1 M R O

Piece żelazne 
szam o to w e

i. naftowe
ŁY ŻW Y  poleci

S. H Kulesza, 
sklrp towarów źe 
aznycb i naczyń 

gospodirrzyob, 
Wiino, ul. Zamków; 

Nr. 3

Fodarr. Tłumaczrń i 
Przepijywań 

«REK0RD», pr>.y ul 
3 Maja 1 załatwia 
Szybko akurafnie, cery 
ki intencyjni!. Dla 
biednych oezpłatn.e

M eble plecione!
tanio 1 solidnie wyko 
nuje znana pracownia 
ko zykaiska franciszta

Lasy
kapujemy za 

gotówkę 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlo
we. Ad. Mlukiewi- 

cw 21. teł. 152,

0 .

DUiłTÓR 
tu

chor. weneryczne, 
syfilis, narządów 

moczowyoh 
od 9 i ,  od S-S w.

Kobieta-Lekarz 
Im

łCOHlEt E. Wńrvt? 
^YC2NB.i ARkĄ. 
D JW  MOC OW 
od 12 2 1 od t-tł w. 
uinAickiewicaa 24 

te!. TT!

P ie c y k i  1‘ K u p ię  s a lo n
ogrzewune

żelazne 
i szamotowe

po cenach fconku- 
rencyjnycu 

poleca 
D.-H ihnatowicz 

i f ' a  
W Ino, Zawalna 7

auży w dobrym sta
nie. Cierty ao Biura 

5Vekl3mowe('0, 
Oarbareza 1,

W, 3dr. Nr

Dr.
choroby skórne 

renery rzr.e. 
Mickiewicza 4, 

g. 9—12 p., 5 -8 
w  z p.

52.

w.
39’

S ty p

M i E S Z K A N . O W A  {
otgadlzu]ąca 7 ę spórazitliua przM -ęruir do 1  
budo\ y dom u prcy ul. M outw iłlow skiej, o  ^ 
n eszK au iach  3 p ik c jo w y c h  ze w szy stk im i 
wygodam i Przy&tępu ic v  d o  spółdzieln i wnoszą  
w rjągu 12 m ie ję c y  3  000  zł., jako należność  
za plac i na koszty r tz^ eczecia  tudo\i y, do  
otrzym ana potyczk i d lugottrm inow tj z  fundu- 3 
szów  P łń itw ow ycb ,

Z głoszenia  p  śm ien ce  przyjiruje W ileński 
Svnd)kot RoiOtCzy, (Zawaina 9). Z b.art.c orga
nizacyjne odbędzie s ę ze w zględu na konieczny 
orśa irćb  leszcze w b itż ą c y m  tygodniu .

..Okazja"
W)...o, nl. fiw. janaka8 

Kupno i sprzedaż 
VtF I 5, DVW. ż Y. 
ANTYKI, Lem Jurat, 
we kwuy i rozmaite 
rzeesy. Ezscunes . l 
>zy bezpłatnie. Dla 
kupna wymienionych 
rzeczy wyjeżdżam ns 

pro -lnrję.
Zawis samiaó listownie

ovaz7ni spredaje. 
Domirtfkflńska 11—2, 

. -  . 2 ■ 4.
wi»ik? n 7 Znany

(dawmej Kijowaira 4)- stro lcfei 
fo rte  p ianów

  — ’ A- Pacewski przyj.
J  t  D Y N E  muj reperacje 1 oćino- 

. . .  n i , -  wienia fortepianów
' .A2L,tafi6i i  Po hklcpia™i-i i fi harrnonji
f.^dł0 "iizyoznych

itfstramemów

W Ę G I E L
GÓRNUSLĄZKI 

i materjały budow
lane w .iajleas3yeh 
gatunkach po 't~ 
uach konkurencyj

nych poleca 
K. ZDANOWSKI 

A. Mickiewicza 34 
Tel. Nr 370.

tiej, bawełnianej i 
jedwabnej poleca do 
robót ręcznych i ma
szynowych hurtem i 

detalicznie, - 
Ceny fabryczne,
«B u  1 T A» 

Wilno. W.ieńsks 22.

ul. Portowa Nr 14.

K a ż d ą  s u m ę  

gotówki !
ulokujemy pod 

mocne 
z.ber.pieczenie 

D H.-K. «Zacnę a» 
Ctj«ń9Va 6, teL 00 5

Peifumv na wa^^
Czarny n a r c y z  z  k o r o n ą

i ióżne zapacht 
Onerlaina, H >U040ANT, COT], 

oraz lnnycn firm krajowych 
i zagranicznych poleca

E  kudrew ics i S - k a .
W ilnr. jc*» 26 t*l.7 1 0

Bc»a u L K i N
Niemiecka 3, tel. 362

M E B i j E  .
Sar-.edaż również NA RATY

;  W Restauracji ,K f  j S 1 8 !‘ w iJ« 4. 
I Kuchnia prowadzana przez znanego 
|  Kuchmistrz^ Bolesława Szymkę,
^ Obiad t 3 dań 1 zł. 50 gr.
4  ł-odczas obiadów i kolacji przygrywa 
4 wyborowy kwartet.

Ż Do Drukarni Sejm kowej J 
“ w Mołodecznle J

M potrzebuj aacer, maszynista, introtiga- 4  
f  tor. Zgłoszenia nrleży kierowjć no ♦  

.T Biura Yydziaiu Powiatowego w Y) 
”  Moiodeczrie do dnia 25 listopada r. b.

Antyki!
Sz. BOŁTUPSKI 

WiLńska 3,iel. 11- 18 
Kupuo i sprzedaż 
meble stylowe, hronzy. 
porcelany, obrazy, bi 
żuterje, sr^b o, złoto 

i bryianty.

L o k u j e m y
każdą feumę dogod
nie na oprocento

wanie 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlo
we Aii Mickiewi
cza 21. tel. i 52

L U S T R A
najwyższych

gatunków

LISTWY
NA RAMY.

W
oprawa i sprzedaż 
olejnych, pastelo

wych i t. p. ■

Złocenie
i oćncwttnie sti 
rych ram poleca i 

v.ykonjw»

%. Woża;c;i
W ^ e ń s k a  5 .

centrum miasta 
POKOJ rio wynsjęcia Zawalnej 
z prawami korzystania _ _ _ _ _  
z saloniku nadający 
się dla adwokata, j|f_ jL 

lekarza i biura.
Wileńska 36, m. 5.

DOKTOR
L. Gin$berg

choroby weneryczne, 
sytiilj i skórne.

Wilno. ni. Wileńska 3, 
telefon 56'i

Przyjmuje od 8 o 1 
' 1 od 4 do 8,

Dr FOPILSK1
choroby skórne 

i weneryczne.
Przyjm-ije od godz. 10 
do 1 i od 5—7 p.p. 

W. Pohulanka 2, tóg 
W.Z.P. .

Ł A D N Y  
majątek ziemski 
obszarem około 

150 ha, odległy od 
stacji 5 kim., z do 
mem miesrkttnym, 

zabudowaniami, 
inwentarzem sprze
damy zarar przy 

dogodnych 
wpłatacn 

O H.-K. «2achęta> 
Gdańska 6, tel. 9-05

weneruozne, mocio- 
I ł^oi.e £ skóri... oj 
W:;eńs#a 7, rei. 10Ł J

Doktór Medycyny
A . ę Y M B L E R

cnoroby skórne, 
weneryczne 1 mo* 

czonłciowe. Eieltrtrote- 
r”pjsi. słońce pórakie, 
Mickiewicza 12, róg 
Tatarskiej 9—2 i 5 - 8.

V. Z P. 43

2 pokoje
bez u:eb!i łui 

do wynajęcia, 
ul. Gimiiazjaiu j 8—7. ul 

(obok Sądów).

Ochmstrzyni

KOBIETA LEKARZ 
Dr Janina - 

Fiotrowicz- 
Jurczenkowa

ordynator Szpitala 
Sawicz.

Dr Suszyński
opec, choioby wene

ryczne, iflemoe 
p ło tu  w *. skórac.

Przyjmuje, 
oa 9 - t 2  i 4 - 7  

ul. Mickiewicza 30.
________ W Z P 1.

LOk ir Mećy,-n>
ŁUtClEWlCZ

óherroby wentryczue, 
skói.ie i płciowe 

ul. Mickiewicz. 9 
wejficic z ul. S ia- 
deckich 1, H.-zyj. 4—7,

Dr K. Sokołowski
‘ chor. 8.ó>nc i wen j. 

ryeme, - wzoowif 
przyjęcia clio.ych 

od g. 9 — 12 r. '■ 
i od g 5 — 7 wiecz., 
uJ. Wileńska 3U m. 14. 
Ponadto we wiórki.

Czwartki i piątki 
od et. 3 m> 30—4 n,. 30 

w Poradni, 
ul. Garbar, ka 3.

W. 2 lóC.

lekarZR-bemyśoi
Lekarz-Dentysta  

M A R Y A

bijhSki-Sinolsks
Choroby jamy ustne. 
Plombowa ie 1 usu
wanie zębów bez bólu 
Porceisnow 1 złote 
korony. Sztuczne 
Wojskowym, urzędni. 
ko. 1 uczącym się 
znizKa. Ofiarna 4 tn. 3 

Wyda. Zdr. Nr 3

Lekarz-Dentys 
ANNA KiSlEI-

Andrz?jkowiiizow»
choroby zębów, plom- 
:owanie i usuwanie 

ich bez bóln. Porcela- 
’no re złote piomby 

wąłjdki. Sztuczne 
ręoy, złote koroa>. 
Mickiewicza 4 m. 1? 

Przyjęcia: 
od ;0 - I pj i pół. i 
-d  4 do 7 w. 
Uczacyn się znlzka 

W L. Nr n, 
dn, 24 VI i927 r.

LeK"rz-Dei.tysta
L FRYDM4.N

Zawalnt 24 m, 8. 
Przy gabinecie spe- 

c j a l u c 1 laboratorjum 
’ z.bów sztucznych. 

Przyjmuje od 9 io 
i od 4 do 

Lekarz- Deuijsta
k. Gordonowa
Z Tikowa 20, teł. 10.80 

p lyjmuje: 
od g. iQ -i: i 5 -7 .  

W Zdr. 54.

AKUSZERKI

ma 18 b. m. 
sirad icny do
wód osobisty na 

imię Piot a Jermoto- 
inteligentns zna ssę wic â i testar-ent 
na gospodarstwie i sporządzony urse. Pa- Choroby ekórne I we-

tucnni, kuchu:, poszukuje jj Andruszkiewiczs - ner: czne kcolece.
posady, na nJę ZofJl Przyjmuje od 4—6 pp

Szkaplerna 58 m 6 Andruszkiewicz Zarzecze 3, r . 2.
W Z.P. 3P.

Akuszerka 
W . S .n ia Io w sk ia
przyjmuje u l gedz. 9 

do 19 Mi c ki rwie za 
46 ui. 6 .  

W Z. P. Nr 3

AKUSZERKA

!ilar)a B ra in a
pnyjiuujes 

od 9 rano do 7 wierz, 
ul. Ad. Mickiewicza 

30 m 4.
W. Zdr. Nr 3093

P f a f i s t w o w y  B a t i k  R o l n y

sprzedaje w drodze ograniczonego przetargu ”.i i ;o po
przedzonego hładjuiem ofert następujące gospodarstwa Wzoro
we z bóbr Kroiosuńskicfa:

1) Koryinłeą—w pow. Krotoszyńskim, obszar 180 ha z 
gorzelnią od1 pj iż od stacji Bronów 10 kim. szosą; cena wy- 
0 ławcza 4I9.8(X) złotych, z czego poźyc;ki w listach ,-(staw
nych Państwowego Baniu Rolnego ni anmę ok. 213.000 zło
tych;

2) baby — w pow, Odoianowsalm. obszar 180 ba z g t-  
rzeln odiepr ś£ od stacji Łąk ciny 6 kim. szoc ] i st. Odola- 
nów 4 Hm; e»,oŝ ; cena wywoiaacza 41ó'03 złotych, z czego 
pożyozl i w lis.ach T. staw»yoh Państsowegc Banku Rolnego 
ua aumę nk. 202.C00 zfotyib,

'3) Basryny -w piw  Krotoizyńrkim, obsia -5® Hf, 
stacji Jąkociny 8 sjm.; ceni. wy w łan cza 313 800 ł  rych z 
czego pożvozii w lii tacn -istawnycb Państwowego Banku Ra1- 
nego na »ume ok. 186000 jłotvcb; “

4) O n gów — w pow. Krotoszyńskim, obszar E2P hj, ool 
stacji Bieritw 8 kim. szobl,; cena wywoławcza 249.CC0 :ł dych, 
s czego pożyczki w lintqrh zastawnych Państwowego Bai.kp 
Rolnego is sur ę ok. 145X00 złotych; ‘

1 5) Łękocłtiy — w pow. Odolaoowakim, obszar 100 ha, 
Uncja w : ejscu; cena wywoławcza 2r6.400 złoiycb, z łrgopc. 
źjczkl w łistac zastawnych Państwuwego Banku Rolnego na 
sumę ok 124.000 złotych;

6 C ariokow — w pow Krotoszyńskim, obszsT 100 In, 
ataria BiadkI 3 kim: :o?ą; cena wywoławcza 214.800 złotych,
z czego pożyczni u listach z?stawnych P«ństwo»=go Banku 
Kuli*. - » na sumę ok. 129.0^0 złutycb;

7) Danissyn—w pow Od danowskim, obszar 75 ba, sta
cja Łąiuciny 2 kłm. :cosą; cena wywoławcza 175.600 złitycn, 
z cztgo pożyczki w iistach zastawnych Pańsrwoweg° Banan 
Robifgo .ta auicę oki 93.000 zł; tvcb;

8) Huta—w pow. Ddotanowskim, o b sz a r 75 ha, stacja Odo
lanów 4 . taj.; cena wywoźjwcza 100.400 zlc;tvcb, r czego po
życzki w łist.ch z.sta-nych Państwowego Banku Roluego n« 
sumę ok 49.900 iłitjch;

9 O is*n« ~ó La — w now. Ktotos*j ńsHm, obszar 75 ha, 
stacja Biadsi 3 kim. szoi-ą; cena wyn cławcza 185.100 zł tych, 
i. orego pc7! CJkl w łistach zastawnych Państwowego Kmku 
Roiner-i i i  s„mę ok. 99b00 złotych; t

10) (jciecbów — w pow. Otiolanowskim, ob3zar 60 ha, 
sweja Odolanów 7 kim., ceiia wywoławcza 92 700 rłotych p  
cz.-go pożyczki w lis.-av.-h aa tawnych Państwowego Banku Rol
nego na suir^ ok. 36.000 iłutych,

Do udziału w pr^etaigu dopuszczeni będą zawoaowo 
“rygsziałccn. rolnicy, nie będący w.n§.ic\elfc.mi simodi.elnych- 
(nie ka zouatych) gospodarstw tolnycb któ-zy.

t) io i i i(ż ą  s:ę utizyUijwaó przynajmniej w doryęhcz*- 
sc^rym st3n5e zakłady przemyj-u rolnego, trwałe zabudjwanitc 
lub specj.lne cenne kultury, których istnienie spowodowało 

i utworzenie gnspc, arstw? wzerawego, --
b) zobow.ąż* się oscb scie zarządzać gospodarstwem 

wzorowim;
c) złozą wadjum w wysokości 5 proc. ogłoszonej ceny 

wywoławczej sprzedawanego gospodarstw".
- Stzwującj d„ przeta gu winni do ima 15.XI! T  r. zło

żyć w Oddi iaie P. B. R. w Poznaniu ul- Kaatafca 16 w opie- 
c ę owanej ko -'rc!e (.Świadczenie jaką najwyższą cenę ofiaro
wują za sprzedawane gosuodarstwa

Do oznaczonego c świadczenia winny być do!ą,:z0*,e- 
b) doknmenty stwierdiaiące, źe stav;?Jący do przetarge 

należy dn zawodowo wysszia<cjuych roimków;
b) dekle rei je, ze nie jest właScicieiem samodzielnego! go

spodarstwa roluegi, lub że zobowiąże się do sprzedania posia
danego gospodaibiwc;

s) zobow iątania oznaczone w  pkt. a  i b — opisnoych w  
poprzednim  u tięp ie  ogłDSienia;
\  d) dowL ‘y udzi-iłn w pracy Bprłecinei—zwUsina w dzic- 
dzinit lOlniezej;

e) do»óU złożenia wadjum.
Od dnia 7 stycznia 1928 r. refiektauci bęri  ̂ mogli dowie

dzieć etę o dopuszczęuiu do uitnegi przelaMU, pr*vcz=m do
puszczeni do takowego winni uzupemić wadjum do 10 pruC. ce
ny w\w-ławc;ej.

Ustny prze*arg udLędzie się w lok"‘u Państwowego Ban
ku Rolnego w Poznaniu ul. Kantaka Nr 10 dla gospodarstw-, 
wzorowych: - .

lj Korytnica, Baby i w dniu 16 stycznia 1928 r.
o godz l I-ej;

Z) O iiió# , Łąkociny i Swinków w dniu 17 stycznia 1928 
r; o godz. l l - e ; f -

3) i łuzzriagó ks, Daniszyn, Huta 1 Uciechów w dniu !?  
styczna 1928 r. o goiz. 11  ej,

Każdemu refiekta itowi przysługuje prawo złożenia kilku 
ofert na rólus gospod rstwa oiaz d i s  ; o ,  w  ra? nieutr-s^mż- 
nia się atan^c do przetargu na następne gospodarstwa poa wa
runkiem ziożema deklaracji o pozostawieniu zdeponowanego 
wadjum na ubrane przez niego go*podarstwo.

S czegótowe warunki sprz c żne są do p-sejrzenla w 
Wydziale P-i cel&oyjnym Ia6tyii.cj! Centralnej Janku Warsza
wa ul. M.azo*icc*a 6, oraz w Oadziatach Binku w Poznaniu., 
Grudziądzu, Wilnie, Lacka, Lwów e, Krązowie i Kato -ioach, 
oraz u likwidatorów bóor Krotoszjńskicn m Korytnicy, Świnko- 
wie. Babach i Uciechowie.

Ref ektaatom, k ó-iy zechcą oglądzć gospodarstwa w*o- 
rowe, poleca się *wractć do administi a ora Dóor w Krotoszy
nie—Zamek, dla skierowania do odpowiedniego bkwida.ora. ^

Ni 4859:

AKUSZERKA

O P U S Z K O
powróciła i wznowiła
iP^ZTjęcia choMCh. 
Mostowa 23 m. 6' 

W. Z. P. 24.

D O M
murowany w cent' 
rum mias a sprze

damy zaraz 
dogodnie 

D. H.-K. -Zachęta* 
Gdańska 6, tel. u 05

O G Ł O S Z E N I .
W dniu 26 listopada 1927 roku o goz> 
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Anno przyglądał 3<e z pod opusz
czonych rzęs pannie ł larów.

— To wszystko jest bardzo dziw
ne, nieprawda!? Co pani sądzi o trm?

Betty zwolna zadikbęła ksiąłką.
— Sądzę, panie Anno, — rzekła, 

ie  jeszcze dziwniejszym jest fakt, ii 
pan potraf,ł tak dokładnie poznać 
treść tej ks ąiki w ciągu półgodzin
nego oczekiwania na nas tutaj,

Tóraz przyszła kolej na Anno, 
krew uderzyła mu do głowy, przez 
przez chwilę nie mógł opanować zmie
szania.

I znów Jim poczuł, i i  ci) dwoje 
pcjedvnku!ą sIą i te  tym razem Anco 
—sławny Anno został zadraśnięty.

— Gruntowne poznanie wszelkie
go rodzaju trucizn naieiy dc moich 
obowiązków, — odrzekł sucho dete
ktyw. — Wiadomożd te są ściśle 
zwiazane z naszim fachem.

Szybko zwrócił się do Jima:
— Czemu pan jest tak zamytiony, 

panie Frcb.het?
J m zatopiony był we własnych 

kalkulacjach.
— Tak, — odrzekł z rozfargre- 

uiem i zwrócił s ę  ku Bćtty: — Czy 
p. Woberski miał klucz ad wejścia?

— Owszem, — odrzekła-
— Czy tnial go przy sooie?
— Sądzę, is  tak.
— K cdy zamyka się brama wjaz

dowa?
— Jest to ostatnia czynność Ga- 

stena, przed utianiein się na spo
czynek.

Radość Jima rosła po kaidej od
powiedzi Bcity.

— Widzi pan, panie Anno. — 
Przez cały ten czas pozostawialiśmy 
na strunie zagadnienie j.ezmiernej 
wagi. Kto odłożył tę książkę na miej
sce? Kiedy? Wczoraj rano było tu na 
półce puste miejsce.* dzisiaj znalazła

się na niem książka Cóż łatwiejszego 
dla Wcberski£g£, jak prześliznąć się 
do bibMoteki, posiadając własny k ucz, 
odstawić ks>!ążkę i znów zniknąć nie
znacznie- Czemu...

Betty gestem nakazała mu milcze
nie.

— Nieznacznie? To niemożliwe,— 
rzekła z goryczą. — Przecież policjant 
□te odchodzi od naszej oramy ani w 
dzitń. ani w nocy,

Anno pokiwał głową przecząco.
— Niema go już tim, Po tem, Jak 

pani tak szcze>ze odpowiadała na mo
je pytania, zwolniłem go i. posterunku.

— Altż tak, to prawda, — worał 
radośnie Jim.

Właśnie nrzvpom.iia} sobie, i s  
gdy przewoził swe rzeczy z hotelu, 
nie widział już policjanta przy bramie.

Betty zmieszała się.
Natychmiast Jednak uśmiechnęła 

się przyjaźnie, oczy jej rozweseliły s:^, 
dygnęła żartobliwie przed Anno' W 
głos.e jej c i  wręczała nuta wdz:ęcz- 
ności.

— Dziękuję psnu. Nis zauważy
łam wczoraj, go niema, byłabvm 
wcześnie] podziękowała panu. Co 
prawda nie oczekiwałam od pana tej 
uprzejmości. Mówiłam nawet memu 
przyjacielowi panu Jimowi, ie  oan 
jest przekonany o moje) winie.

Anno podniósł ręce gestem pro
testu. Jimowi wydało *ię, iż był to 
ukłon pełen kurtuazji, który składają 
sobie pojedynkujący się. Narazie m t< 
ły, potajemny pojedynek zdawał się 
być zakończonym.

Odprawiając policjanta, Amtu chciał 
ckazać Betty j całemu D.jon, ź nie 
uwć-ża za stosowne śledzić każdy 
krok Betty.

— A więc, widzi pan, że W cbsr- 
slc? mógł wejść n epostrzeżenie dc 
domu Grencllr, — powtarzał Jim, kió 
tego  absorbowała jedna tylko myśl,

jednak Betty nie chciała się z tem 
zgodżli Przecząco kiwała głową.

— Nie wierzę by p, Borys mógł

dokonać tak ohydnego mordcrstwal 
Zresztą, — tu zwróć ila błagtlme swe 
piękne oc/y w stronę Aanp, — nie 
wierzę, by w tym domu byłe popeł
nione morderstwo1 Nie chcę nawet 
myś>'ć o tttu

OiQ3 jej załamał b?ę.
— Właściwie na czem buduje pan 

swe podejrzer.ij, dr tyczące morder
stwa, panie Anac? Czy na tem, że 
jedna z hsląlek z bibljoteki m rge 
wuja n ;e bvła na miejscu a ozisia] 
została odłożona? Wuzaklcnie wiemy 
nic więcej! N e wiemy nawet, czy iit- 
nieje Jm  Claudel!

— Zaraz się tego dowiemy, pro
szę pani, — odrzekł Anno, wpatru:ąc 
s:ę badawczo w leżącą na stole książkę.

— N e wiemy, czy strzała znajduje 
się w tym domu i czy wogóh była 
tu kiedy.

— Muaitny to wszystko zbadać,— 
rzekł z uporem Anno.

— Nawet gdyby pan teraz m.sł 
Ją w ręku, rie  mógłby pan zdecydo
wać, czy część truciznyzost-ła użyta. 
Natomiast pan ma ekspertyzę lekar
ską, która twierdzi, że nile znaieziono 
ćladu zatrucia w organizmie zmarłej. 
Pan nie dowiedzie zbrodni. Podejrze
nia pćńskie tą  bezpodstawne! Opiera
ją się jedynie na pbtkach, dzięki któ
rym przeżywamy takie straszne kosz
mary. Gdybym przez chwilę uwierzyła 
w prawdziwość pańskich podejrzeń, 
zawołałabym pierwsza .proszę szukać 
zbrodniarza!" ale pewna jestem, że 
zbrodniarz nie ćlaiejt!

W głosie "dzlewczyuySjjj brzmiała 
szczerość i gorąca prośba o /aprze- 
stanb męczących posłokiw-ń: Jimriwi 
wydawało się, źe niemożliwością było 
sprzeciwić się tej prsśble.

Rzeczywiście, Anno flugo siedział 
ze ftpuczczoną głową, 'namyślając się 
is J  odoowiedzlą. Lecz gdy odezwał 
3ię, chociaż gros jego brzmiał miękko, 
jednak Jm  zrozumiał odrazu, źe 
Betty p-zegrała

— Pani rozumuje logicznie—rzekł

—lecz każdy z nas ma swe zasady, 
kióreml kierujemy się w życiu. Ota 
moją zasadą jest, że można znaleźć 
okoliczncśc! 1 .godzące w większości 
erzesfę»stw; morderstwo może b c 
wywełare nagłym wybuchem namięt
ności jak gniew, chciwość, są |to 
chorobt we nieraz objawy. Ale nigdy 
me uznaję okoliczności łagodzących 
przy jednym rodzaju morderstw — 
mrrdtrsiwach pizez otrucie. Dla tru- 
cciela nie mam ueiuć litości.'

W słowach tych dźwięczała głę
boka nienawiść i pogarda i chociaż 
Anno mówił cicho nie podnosząc 
głusu, wszyscy pozostawali pod uro
kiem jego słów

,— Truciciel”d?iała chytrze i pud- 
stę-inie, — ciągnął dalei. — Jego o- 
hydae przedsięwzięcie Jest taK łatw*: 
i proste, ie  wkrótte zamienia się w 
nałóg odssbny do nałogu pijaństwa, 
t/uciciel zaczyna o .czuwać chorobli
wą razkosc przv dokonywaniu swych 
praktyk. Twierdzę to stanowczo, źe 
truc!ciel pozostaiąey na wolności oo- 
pełeda jedną zbrodnię po drugiej, Nie 
mogę więc tćk ryzykować! '

Anno zam Ikł. Lecz słowa jego 
zdawały się dźwięczeć jeszcue wśród 
ciszy i zdawało fią, że wstrząsały 
murem starego domu.

Jim F-obiucber mimo iż nie był 
zbyt wrażliwy, uczuł, źe gdyby w pe- 
koiu był merderca, nie mógłby się 
powstrzymać cc" jakiegoś gestu czy 
krzyku, któryby miał znaczenie wyz
nania

Serce jego przestało bić na chwilę 
• czekał czegoś, choćiaź wiedział, iż 
nie było tu winowajcy.

Anno spojrzał na Betty. Zdawał 
się przepraszać lekkim uśmiechem 
i nieuchwytnym prawie gesiem rąk 
wyrażać ubolewanie.

— Musi się pani przyzwyczaić do 
mnie taki.go jakim jestem i wyba
czyć mi przykre ści, których jestem 
powodem. Nie miałem Itszcze w ży
ciu tak truanej sprawy! Muszę s<ę

upewnić, iż kroczę dobra drogą!
Zanim B:ity odrzekła, kteś zastu

kał do drzwi.
— Proszę! — zawołał Anno. Do 

pokoju wszedł mały, ruchliwy 
człowiek.

— Oto Mikołaj Mturo, który 
stał na straży przed naszemi oknami. 
V/ydalem mu pewne poiec-tnic, ktćre 
spełnił. — Tu Anno zwrócił 8łę do 
swego pomocnika.

— No cóż, Miurc?
i Policjant itał wyprostowany, w 

postawie pełne] szacunku. Drewnia
nym gio»em zaraportował:

— Według rozkazu, udałem się 
do Jana Claudel, samieszkałego przy 
ulicy Gimbelty, stamtęd poszedłets 
do prefektury palicjk by ssmwdzić 
wiadomości dotyczące Jana Claudrl: 
był on dwa razy sądzony zs handel 
zabrenonemi chitmikaljam?, larz rb a  
razy został uniewinniony z braku do
wodów.

— Dziękuję,
Policjant ukłonił się i lyyszedł z 

pokoju. Nastała chwila ciszy.
— W dzi pani, mus*ę dalej pro

wadzać śledztwo! Musimy szukać 
strzały zdradzieckiej w kotnriJce S - 
mona Hirlew, — może uda nam się 
odnaleźć.

— Ale nie możemy tam wejść!— 
przypomniał Frobiecher.

—- Tizeba zdjąć picczęclsi—rzekł 
Anno wyimując zegar, spojrzał, zmarsz
czył brwi.

— Musimy czekać na komisarza, 
który będzie w złym humorze, jeśli 
będziemy go teraz niepokoili,—rzekł. 
—Mamy dwunastą, jest to nietykalna 
godzina śniadania. Państwo zauważy
li zaaewne, żs na scenie panowie 
komisarze nigdy nie bywają w debrym 
humorze, a to dlałego, źe...

Ale rłuchacze nie dowiedzieli się, 
co było powodem złego humoru ko
misarzy. Anno umilkł nagie, a zega
rek zawisnął nitruchomo na łańcusz
ku pomiędzy jego palcami.

Jim i Betty spojrzeli w kierunku, 
w którym trsUwicne były jego oczy. 
Ujrzeli Annę Apcoff sfeją*rą przy 
ścianie, ręee je] zaciskały się kurczo
wo aa poręczy krzesła, oa którem 
oparła się, by nie upaść. Oczy m: ała 
zamknięte, a twarz cała wyrażała ból 
bezbrzeżny.

Anno jennym skokiem znatazl pię 
przy ni*j.

— Proszę pani,—rzekł szybko,—- 
pani ma mi ccś pow)edii?ć2

— Więc to prawd.! Jan Claude* 
istniejt?—szepnęła dziewczyna.

— Tak.
— 1 trucizna ze strzały mogła być 

wykorzystana?—szeptała przerywanym 
głosem.

NasUpae shw a . vmó .da jakby 
wbrew własne] woli.

— 1 śmierć miała nastąpić po 
piętnastu nsitiu-ach?

— Zapewniam oanią, że to wszyst
ko jest prawdą,—rzekł Anno.—Ale cr? 
pani może mi opowiedzieć?

— Ależ ja m ógłbym  ternu prze
szkodzić! Nie przebaczę sebie tego 
nigdy! M yłabym  uratować |e] życic£

Oczy Anno zwęziły się od nsteze- 
nis, z jakiem obserwował mówiącą.

Frobisłur nic nie rozumiał-
Nćgfy ruch Bg;ty odwrócił jego 

uwag?) od Anny.
Bttty patrzyła na nich dzlwmt 

pałajacetr’ oczyma.
Anna odeszła detektywa i o- 

parła się o ścianę z wyciągniętemi 
naprzód rękami, jakby odepchnąć 
chciała dławiącą ją zmorę, czy też 
oddal ć się od innych, sąriząc, że jest 
potępioną.

Annr schswał zegarek do kie
szeni. >

— Pozwolimy więc komisarzowi 
zjeść śniadanie kpoKojnie, a sami 
wysłuchamy opowiadanie pani, ale 
przejdźmy do ogrodu, w cieniu drzew 
będzie nam wygodniej.
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